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Frysztat, 30. lipca.

Sprawdza się wiadomość o onydnej zbrodni, 
fp óri Popełnili nadzbóje, wszech:*ładnie rządzą­
cy światem kapitalistycznym, Milleiand, Lloyd 
Gfcurge j Spółka. Rozstrzygnięto spór cieszyński 
w snosób tak stronniczy, że nawet r.ajbezczel- 
»W przez żandarmów czeskich sfałszowany ple- 
feis t nie byłby gorzej popsuł sprawy.

1 ąno Czechem całe zagłębie, dano im nawet 
Karwinę j Górną Suciię, które się tak bohater­
ek0 przeciw najazdowi czeskiemu broniły.

DIa§ dogodzenia swewoii czeskiej przepoło­
wiono i zj-ujnowano miasto Ciessyn.

Dano Czechom Trzyniec, ten dzielny, tak świa­
dom e poisgj Trzyniec, gdzie każdy kamień 
krzyczeć, każda bryła ruay wyć będzie przeciw 
tej znrodni

łn o Czechom JaEs?onitQ3j wi az z jego rdzen­
nie polską okolicą, dano Yoerne Nawsie polsko- 
e*angelickie, zaprzedano inu 'polskie Beskidy, 
Aze. iy iH£ już jjaaneg(, złagodzenia lej krwawej 
krzywdy nje byt0, oddano Czechom tal.it- oba 
stoui i ar,  ^ so f-ich .

, izystko to, co prawda, nie na długo. Ża­
dne bowium łajdactwo eks-socyalisty, a obecnie 
I ZisUnowcy trancuskiego ruchu roboto:czego 
Mi eranda, żadna zbrodnia byłego ' radykała, 
p °  ! J,nt'go sługusa magnatów angielskich Lloyd 
 ̂ °  >-3 nie potrafi nadać trwałości tej śmiesz­

nej łataninie, jaką jest repnbliua czesko-nie- 
mn ^“o-siowacKo-madziarsko-rusmsko-polsko-ru- 
munska. j)t) dwóch łat ta łaL.nina pstrokata 
s«ę rozl.jC]j a vvtt nczas polski luń pracujący Otl- 
bisrzc co jego prawowitą własnością jest i po­
zostań ;e.

Nie boimy się więc o przyszłość polskiego 
Slą*ta. Niedorzeczne „mocarstwo* wielkoczeskie 
pryśnie iak t)abka mydlana, a Polska Polską 
będzie i i  V o i iu(ju odbierze co swoje.

e ciężkie i gorzkie dni czekają dwieście 
tysięcy Zaprzedanych Polaków pod czeskiem  
jarzmem 1

Pewno 4e naród polski, który cały przetrwał 
s t ) pięćdziesiąt tal niewoli, przetrwa i tę nową  
klęskę. Ale na razie ta klęska na nas spadłe, 
więc zastanówmy s ię : jak się to n o g ło  stać “i

Gdyby istotnie wiążącą ustawą świata, a nie 
pośmiewiskiem wszystkich przebiegłych łotrów  
były szlacnelna zasady W ilsona — n.c mogłoby 
się to stać. 1

Gdyby m  prawdę oDowiązującem prawem  
była samostanowienie narodów — nidyby się 
to stoc nie moglo-

'■ C1 -ano wolę górników i hutników pol­
skich, którzy z bronią w ręku, śnńało patrząc 
w oczy śmierci, na ochotnika szli odpierać na­
jazd tzz&ki na swoją ziemię ojczystą. Uczy­
niono to nawet bez tej wymówki, że trzeba 
koniecznie tak uczynić dla zabezpieczenia 
winienia i dobrobytu narodu czeskiego. Bo 
w - z a k  dowiedliśmy, Czechom bodaj dwadzieścia 
ra*r z rzędu, że ani do istnienia, ani do do« 
Jwuoyi a im  waszych pohuucb gmin na Śląska

nie trzeba, że węgla mają gdzieindziej dość, 
że połączenia kolejowe między Morawami a 
Słowaczyzng mają gdzieindziej, że zresztą z 
łatwością mogą sobie wybudować przynajmniej 
dwa dalize połączenia. Dogodaono rańee poprostu 
rsien&ssycfsnej chciwości Czechów, aby ich wy 
nagrodzić za to, że podczas wojny pomagali 
koal.cy. rozbić Austryę. Za lę zasługą nietylko 
im darowano polską ziemię, której żaden fran­
cuski minister mętniał prawa darować, ale da­
rowano im także dwieście tysięcy żywych Pola­
ków, jako niewolników. • ' ^

A przecież podobno wojnę światowa pro^ 
wadzono o to właśnie, żeby miecz zdobywczy 
brutalną przemocą nie rozcinał żywych na-o- 
dówT i ich obsoarów, nie oddawał ludności 
wbrew jej najświętszym aczuciom pod obce 
jarzmo. Wojnę, tak ustawicznie głosili obecni 
zwycięscy, wojnę przeciwko Niemcom prowa­
dzi się w iiuię samostanowienia ' narodów. A 
teraz ci sami zwycięzcy wprost swawolnie to 
samostanowienie depczą!

Wojnę, taa również od sześciu lat nieustan­
nie g łoszono, prowadzi się o nietykalność umów  
międzynarodowych. Niemcy naruszyli uinowę 
o neutralności Belgii, egiosiii tę świętą umowę 
za „marny świstek papieru* więc ich zato sro 
dze ukarano i srogą tą kairą przywrócono po­
rządek boski na ziemi

3T,-  -Ta^aBOTETBBHS™- J1 SMSBBaaB

A u.n&tD.ł z  5 iistopad s?
Tę umowę Czesi złamali niemniej swawolnie, 

niemniej zbrodniczo, niż Niemcy umowę o Bel­
gię. A zato ich ukarano, zato ich wynagrodzo­
no, i to z  królewską hojnością I

W spaniałe huly żelazne w Trzyńcu, niezmier­
nie cenne kopalnie i koksownic , karwińd-ie 
źródła lecznicze darkowskie, pół Cieszyna. Jabłon­
ków, Beskidy, tudzież arcyważny vęzeł kol -jo- 
wy boguHiiński i samą : kolej bogumśńsko-kc 
szycką, ułatwiającą im trzymanie pod jaizmern 
buntujących się Słowaków — to wszystko otrzy­
mali Czesi pomimo to, a może raczej właśnie 
i - t e g o ,  że tak bezwstydnie złamali dcorowoinie 
z n a  mi zawaidą umowę z 5 listopada 191Srckn.

Jeśli więc nie chodzi ani o samostanowi. nie 
narodów,'ani o nietykalność umów — więc o 
coz chodzi i właśnie? Chyba .tylko o prastarą 
zasadę wszystkich barbarzyńców, że „łup do 
zwycięzców należy!*

Ale najcelniejszym orędownikiem tę  zasady 
był przecież wiaśme W ilnclm . II,* cesarz ■ nie­
miecki i król pruski 1 „

Jeśli więc światem i naaal rządzić mają za­
sady W ilhelma I I , to pocóż była wojna świato­
wa ? Poco spustoszono tyle' krajów poco wy­
wołano powszechną nędzę, poco zabito m ilio­
ny ludzi - W. G.

OSteto r o z s t r z y g n i ę c i a  nr s p r a w i e
. O n & s z i ń s C s i c i j .

CIESZYN, 28. lipca, ; 
We: osa} wrócili z  Paryża dr. Dąbrowski i 

dr. Banaazkiewicz. linii delie^aci, jak ks. Loadżin; 
ks. Kulisz i imż. Kfiedcoń jeszcze w  Paryżu po­
zostali. i

Wiadomości, jakie pf^ywiiieźli otiaj wymjjn-e- 
hi delegaci, są nie wesołe. R o z s t r z y g n i e c i e  
d l a  n a s  z a  u ć j-e z e  już właściwie zapadło a 
w  ostatniej dopiero chwili zainterweniował zastę­
pcę Ameryki. Czy jednak interweneya ta i kutek 
jaki odniesie, hiewiadoirno. 2bytnjm złudzeniom w  
tym względzie poddawać się nie n a e iy . j '

Lors Cieszyna nie jest leszcze pewri". Cieszyn 
miasto ma po ostać nr:ty Polsce. Ulstalcaą nie jest 
fcwcTitya dwoi ca ko^jmuego, który orawdopod-ó- 
bnie przypadnie także Polsce a Cześ1, dbnrowadzii- 
liby w  takim raźnie linię koftjową z Ligo,Ba do 
Ronicy na zachód od1 Cieszyna. W  każdym raźie 
przed 'wyjazdem swy?r z Paryża delegaci nie 
anieli żadnej autentycznej yiiadlomośei o  podziak 
miasta.

Benesz wogóle nte chciał, włrezenia Ciepzy- 
na do republik: czesko-sk^i^idej, nie Jacąc zwię­
kszać ilości Niemców w  republice- Jest to nagroda 
dla Niemców sJąskich, którzy panogłi Czechom 
w  ?(Cii sukcesie. Ghecnir* Czesi, k+aczy h*dsali ich

nienodziełntcścią Śląska, n,e chcą Niemców 
Ejliicjh i postawiają -'ch PolaKoin.

Oprócz Niemców z pomocą Czechom przy­
szedł kapitalizm. W łaściciele kopalń wszyscy c»- 
świadcey’:! się za Czecuanri. Hr. Larisch, który 
długo łudził Polaków, swoimi wpływami dokonali 
że oprócz Karwiny i Frysztackie włączono *> 
Czech, Cia folwarków laryszowskk.h poświęcono 
czysta poiiskie gminy powiatu, frysztackiego.

Ta:: samo polski Trzy ni :c rzucono w  ofie s e  
molochowi fra: jeiisS.iego kapitału, Jak wiadcino_ 
przed paru miesiącami akcve hut trzynieckicb od' 
Fryderyica Habsburga odki-piła firma francuska 
ScrmeideT" Greuzot. . Obecipe fnma ta zadecydo­
wała o losie Trzyńca, ,

Czyż dziwić isjlę wobec tego obu*zeniu, któ­
re objęio masy robotnicze’

Ten nandd żytwerni idtezaani w  ’20 wieku jest 
czems aa cc sie ścina krew w  żyłach. Dla kopalń 
ma kciei, -dla Kilku folwarków hrabiowskich po­
święca idę los 150.000 ludzi. Wilsonowski*, praf- 
wo samostanowienia ludów ustępuje na rlan ahur 
gi. gdy w  ^rę wcłhxfzi łnieres kap.liaiu.
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G -9 t r a c i m y ,  fF&ogjci fr l^ s ir  *ł
W  Sobie EiiajwięfeS p®s*> nap $9ia iuoibowycjł i 

wotsryalnych Bi’, nrnadu w dłobia; kiedy akiorcwa 
‘di s ŝa i Cały aparat ^a/satwrtray nastaniemy jaet 
na edpa«>w®aii»a ©ń®a ee wsefeosfu, aag,*ażaiące)- 
go istocie ópsia atopodiąjptośoi taranowej został 
zadany P©J®ce rę®? 1 »j)':ć*yłtoOTZSń«»w‘ ‘ sstych z 
tyłu. Wynikiem kaaiio.yi, oęartyna na pogwaleiaiiu 
prawu a  siaHaoBtaaowisnJiii ludów uiraobiśmj’ na 
jreocz dziwŁ-t ,topu poiitjyassie®® stwoinajjcfa trak,, 
tatom worsa'®' sfea, -~*a rzees tak arramej “Cieciio 
Elowaeyi" — jsarłę atem ro&dah — najcenniejszą 
część Ks&ęri.m ĆksęyńsSćagp. Cała energia njr- 
rodo^.a cała fesfea  i łęk zwrćoomy jest obecnie 
na 'Wcwh»d i kJŁatago rłowrog8 wyrok nie roz­
legnie się iy>.■ziołowy ri ecnem po wszech ziej- 
truach pasźyeh ate term głębiej zstąpi w  serce naj- 
rodu krzywStfa, tom znośniej fem go reoei przywrzeć 
my uczuciem do zaprzedanych w  n ewołę braci 
naszych po ąji i tamtej! strome Olzy.

I jeżeli pociechą może być w  dmacb klęski 
i iciemema świadomość, że bolesne doświadczę, 
hi® jpjtiją się fnąiłną r.jauEiTą na przyszłość, to tę sm jf 
taą pociechę mażemy przejąć w  siebie: zbrodnia 
cieszyn?,bo otworzy nam 'wesacie oczy na istot­
ną wartość “przyjaźni" tych1, ua których opiel 
wahamy Insfeno tylit zawodów zawsze sw e nadzieje. 
Zrozumie wreszcie najgorliwszy zwolennik "or- 
jentrcyi zachodniej", że Po&ssa została cyniozf- 
nic elcruhanp i żchaozona orzez tych, dlo których’ 
w pełnym zaufaniu zwi óciła się, prosząc o  ro-z- 
strzygn.ęde w sprawie ciesz yńskiej.

Uiprzytomnijmy uobie zadaną nam klęskę. 
Niech mówią icyfry:

W  pow. c  yszyńsldm, O d e r w a n o  n a m  56 
g m i n  p o l s k i c h ,  w  p o w . f r y s z t a c k i m  28 
g m i n .  O b s z a r  p r z y z n  a l t y  C z e c h o m  wyr  
n o s i  1294 km, few. z l u d n o ś c i ą  29Ą000 
w  te m  141.000 P o l a k ó w .  P o l a k o m  p r z y n -  
zn a n o  998 km. k w  o b s z a t r a  z l u d n o ś c i ą  
ISSjOOO w  tekn 92.700 P o l a k ó w .  *l

C z e s i  w i ę c  o t r z y m a l i  66 p ro c . o b ­
s z a r u  i 67 p r o c .  l u d n o ś c i .  N a j w i ę k s z e  
b o g a c t w a  z i e m i  ś l ą s k i e }  p r z y p a d ł y  
C z e c h o m .

Jakiem prawem to się stało ? Cale niemal 
Ko. Cieszyńskie jest ziemią nic wą{powie polską,

z wyj ąt’,-jem powtoto frydoarie^  kftSrtjgło ludf- 
ność można uamać aa «®sską. Ha dowód, że przy 
®«anio Tbcrnaków ludnościowych na Śląsku nic 
przemawia craez statystyków polskich BtrcnaŁ- 
ołość naroiaoKa, można pnaytoiaayS fakt -namieŁ.'- 
ńy:

W  r. 1503 wydało praskie wy dńwniatwo "Na- 
hodmch Listo? t", "Manę stara Korony csesKlej" 
t « d a ń  o  mapę «&a osłów propagandy patrjoi- 
tyornąj eaatfre:. Otóż n a  t e j  m a p i e  c z e s k i m  
k o l o r e m  a n a e z o n e  j e s t  m a ł o  c o  w i ę c e j  
j a k  p o w i a t  f r y d i e c k l ;  stolor polski sięga 
znaoanie na zachód od Cieszyna. Cała Unia feole- 
jowia z Boigńmiaa do pcdiiidńjowej' granic/ Kjięi- 
fetwa ka dahtonkawem; ińiaiduje się mm na obszarze 
polskim; etr.cgraPczny zasiąg potoki obejmuje na 
tej mapie msohcę Jaworowego (najwyższy szczyt 
w  górach pomiędzy (rzekami Olzą a  Merawką), 
poczem leu północy stanowi granicę .narodów tyl­
ko górny bieg rzeki Storni wici, pudczas gdy bieg 
■średni trfaczomy Jest feo.iski,m kolt: rem; Idb polskiego 
obszaru wrysowane są lani Korwina, Dąbrowa 
Orłowa, Kyćhwałd. Takie było orzeironaiue cze'- 

;Sklej' 'publicystyki, ftesSich aziałaczów w  dziej- 
,dzinie tiarocoweg® uświadamiania szerszych 
warstw, przekonanie ooHTic ioa studyaćh czeskich 
ucao łych. ;

Obok 235.000 Polaków imeszka na Śląsku 
85.000 Czechów i 56.000 Niemców, oraz 10 000 
żydów. Polacy — to  robotom / i małorolni włośł- 
danie. leli ręKama powstały bogactwa kraju i olf. 
brzymie iortuny magrnatóvr i ijabrykantów. 'Podj- 
czas kiedy magnatorya czeska lub niemiecka n ê 
wahała się unńeszczać kapitałów w przedsiębiori- 
stwach przemyslo'vych, erysłokracya oolSłia wolą. 
Ja je iskiadać w  bankacu angielskich. Do uświa­
domienia nanódlewego ludności śląskiej pajwięcej' 
przyczyriila się polska par* ra socyahd., demokra-i 
tyczna. SocyąUścl polscy rozwijali najruchliwszą 
działalność tak za czasów przynależności dlc Aui- 
stryi jak zwłaszcza w  dobie ostatnich zapasów z 
Ch«ećharm o  Śląsk. t)ni utp/ierdzaH w  szerokicr. 
iiiaoach świadomośt polską przez wiece, breszuf- 
ry, pogłębiali ją przez stowarzyszania; koopera- 
ływj robotnicze, w ę sz c ie  przez dopływ ludzi i 
pisim z Gi licyi.

Po:s3ca ta c i  około 150.000 prarowitage hai, 
'towl.c^o ludu, robotników i chiopó?;. ska tref- 
ei w®syatkk bogiaia rewiry Hcpainiseaa a zułasą 
«S8 węgtow®. Złoża węgGa ‘sewuennr ̂  *rfi ąkmiaci. 
polak ck e&ąmą się od bi?©i Wsady na Śląski 
Gómyiił aż po Kraków, wypscijicją Zagłębię Sr- 
anowj a<3ide i Dąbrowieckia, cięgcjąc na południa 
głębowo v” Sląali Cies ryński aż do MorawSidej 
Ct?L’cw y. "NVęgioi śląski ina to wyżsaośb nad węi- 
Wlem, z b. Koo^rosówld i Ga3!c;i, że ‘aoksujc się 
znak.oniic'} J‘ i oddia wpa rasfii nas,?* huty i sak ład1/  
mitaułm^pouii.. Na 6.000 lana. kw.1 ca>®g» Za&iębia 
węgtew > na Śląsk Cleazyf.ak p2®/peda 1000 
t e ,  kw. (wobec 3000 na Śląaku Gdjtj rn,), a za­
sób jego terenów wynra- 11 m i l i a r d ó w  tom., 
(W Zagłębiu .Jatowsklm 21 m i l i a r d  ów , 
lestwie PoSsksem 5 ndljarriów, na Śląsku Górnym 
51 mhjardówj.

Obok górnictwa rozsiadł się na Śląsku w clld  
przemysł. Fabryki wszelkiego rodzaju, a prza- 
dewszystkiern melalurgia l tkactwo. STąsk Cbf- 
szynJi liczył w  roku 1909 f a b r - y k  w j  ę ks  zyefc. 
1465. Pracowało w  nicfi przeszło 77.000 robotni­
ków, w" znacznej części przybvłyc|h z  Galicyi.

Wszyktko to straciliśmy. "Skarby naszej ziem1 
obcycji tuczyć mają. Robo mile polski oucy orga­
nizm pracą swą krzepić i wzoogacać będzie. Z 
za kordonu czeskiego tysiące rąk  wycićjgac się 
będzie dc* maeierzy,..

Zdradzono łnjaii i ffprzedano nasz lud. Będziemy 
o  tem zawsze za.?vsze pamiętali.

Podpisujcie pilską pożyczką p?ńst.

NCRWFSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWF ZA’ ni.
MIĘDZ UNARODÓWKĄ..

BERLIN 30. lipca. Według iriormaejń “Deu­
tsche Allgcweme Ztg" z Chrysiyamj; kongres nor­
weskich .związków zawodowych wypowiedział się 
za politycznym .systemom Rad i za dyktaturą pro- 
ictaryatu oraz postanowił wysiać do Moskw-y 
delegata oo III, Międzyrarodówki

IERZY MOSTEŃSW.

W a P i ^ i
P, Alojzego Agepita dwojga im ion Prawdzica, 

uważali wszyscy z dawien dawna za półgłówka 
i pófwaryata, któremu niejedno się wybaczało 
w imię ewangelicznych słów : .Przebacz mu  
Panie, albowiem nie wie co c z y m l “.

Kieay jednak pan Alojzy, ufny w swój pa­
tent na półgłówka i półwaryata, stał się wprost 
szkodliwym dla sprawy narodowej, tembardziei, 
że jego zwarjowanc sclirm aty i wywudy, po­
częły mu zjedny wad coraz wńększą liczbę zwo­
lenników wśród nieuświadomionego polhycznie 
motłocLu — został skazany pi zez sąd św. fehmy 
na wycięcie języka, pozbawienie wszelkich 
praw obywatelskich i osadzenie w w !ęzieniu 
Kapituły, przy Katedrze miasta Polonia — io 
nomine Pntris et FiJlis et Spiritus Sancłi, 
Amen.

Bo posłuchajcie tyJko, jak ów półgłówek  
pojmował swoję obowiązki obywatelskie i pod 
j?ikim zwaryowanym kątem widzenia, pał rzał 
na wszystko, co ogół myślącego i zapałem 
przejętego snołeczeństwa obm yślał, obgadał i 
usiłował zdziałać, by Ojczyznę z  ciężkiego pa­
roksyzmu i niebezpieczeństwa dż yignąć !...

Na wiecu wrzystkich c?chów mieszczańskich 
i konfraternii kauzyperdów grodzkim  i ziem­
skich, w te wichrzyciel skie, a głupie słowa 
przemówił:

— ^anowie 1 Ojczyzny jeszcze nikt n ie zba« 
w^ pustą i bombastyczną gadaniną, od kiórei 
uszy już puchną i reklamą cyrkową Barnum i 
Buffalo Bill!

Panowie I Byliśmy zawsze krańcow i: czy to 
w zapale, czy też w upadku ducna, a teraz je­
steśmy' śmieszni I... D^tychczac nikt nic chciał 
się nawet zastanowić, że toczymy wojnę i że ta 
wegna do czegoś obowiązuje. Mówiliśmy i my- 

ffisliiiŁy nawet czasami o naszej wojnie, -jak up.

0 wojnie Kafrów z Kabylami. Przyjmowaliśmy 
ióżce tiyum fy, zwycięstwa i bohaterskie w ysił­
ki naszej młodej armii, jak rzecz zupełnie na­
turalną, wymagającą od czasu do czssu ilumi- 
nacyi, dekoracyi owscyi, kolacyi i lib acy i; ale 
czy ktoś pomyślał o zluzowaniu, czy o moral- 
nem choćby poparciu naszego źołnieirza ?... Nie 1

Strejk kelnerów, ery zakaz wypiekania cia­
stek z kremem, odczuwaliśmy stokroć głębiej, 
aniżeli tę woinę I...

A teraz, kiedy poczuliśmy stopę wojny na 
własnych karkach, kiedy zrorumieliśiny, że 
wojna, to nie pobrzękiwanie cudzą szabeiką, to 
nie ognisty mazur i hotuncc, siarczyśiie wyci­
nane ®a parkietach kasyna, to nie pusia gada­
nina „jubileuszowo-obehodowa* i wstrętne sa- 
molubstwo, zamaskowane ł anim frazesem — 
sialiśm y się najohydniejszym tchórzami i defe 
tystami.

My, htórzy niedawno temu zupełnie bezkry­
tycznie, aczkolwiek szczerze, porywaliśmy się na 
pochód ekoeby do Kamczatki, jesteśmy teraz jak 
stado cwiec, pędzących na oślep w ogłupieniu i 
przełażeniu, przed cze.mś, co zoiorowy wysiłek
1 odrobina prawdziwej ofiarności łatwo po­
wstrzymać mogą, jak silny dąbczak powstrzy­
muje czasem lawinę spadającą z gór

Panowie 1 Zarniad biernego mistycyzmu toł- 
stojowskiego „Nie sprzisciwiajcie się złu 1“, obierz­
my sobie za dewizę iFowa MullJorda: „Chciej 
mocno, a stanie się l“.

Rozumiem psychozę naszego społeczeństwa, 
pojmuję to załamanie się energii i nerwowe 
wyczerpanie, dzięki sześcioletniej wojnie, , jaką 
przeżyliśmy i przeżywamy, ale zupełnie pojąc 
nie mogę owej histeryi i owego bezhołowia, 
gdzie każdy chce rzłłdzic, kiytykow ać i gadać, 
ale nie imanzjwmie myśleć, słuchać i praco­
wać. .

Panowie I Pozwolę sobie za krakowskim  
„Naprzodem" zacytować, kilka uwag na cza­
sie, „Nie zbawią nas śmieszne wprost hasła w

rodzaj’u: „mężczyznom od 1? do 42 laf, m«
w uniformie — wstęp wzbroniony", „wszyscy 
na front!“ lub „kobiety, oam ówcie miłości tym, 
co nie zgłoszą się ns ochotnika 1“, gdyż nie 
łrzeba nam tych mas, których chwilowo r :c 
mamy w co uzbroić, ani zrobimy z nich żoł­
nierzy na poczekaniu — trzeba nam natomiast 
kilku zdecydowanych dywizyi kawaleryi, kilku 
od:!z:ałów partyzantów i kilku roczników. Praw­
dziwi ochotnicy, którzy zechcą pójść, znajdą, a 
ściśle mówiąc już znaieźli drogę „Ochotnicy" 
zaś, których do wstąpienia mają zachęcać pla­
katy i krzyki matki, żony, siostry, kochanki, 
nigdy nie będą żołnierzami — w najlepszym  
zaś razie zapenają przeważnie kancelarye“.

Trzeba nam pizedewszystkiem wiary we 
własne siły i zwycięstwo 1

Trzeba nam raz wyzbyć się tej wiary w 
fikcyjną pomoc obcych, którzy w najlepszym  
razie wyszlą nam na pomoc wagon koiidenso- 
waneg mleka, kilka tuzinów artykułów pier­
wszej potrzeby i wybrakowane misye L]...

Trzeba nam powagi i rozwagi, lecz nie h i­
sterycznych wyitrzYKÓw, neurastenicznych ha­
seł, cyrkowych hiażeństw z chorągiewkami, 
muzyką, ą,utomobil mi i deklair aroyami wędrow­
nych komedyantów I...

Trzeba nam...
— W aryatl — poczęto w ołać ze wszystkich  

stron.
— Zrzucić go z m ów n icy ! Pod sąd z nim !...
— Waryat I Półgłówek 1 Dureń I Hańba!...

Nic więc dziwnego, że par Alojzy Agapit 
dw. im. Prawdzie, został skazany przez sąa -św. 
fehmy, na wycięcie języka, pozbawienie wszel­
kich praw obywatelskich i osadzenie w więzie­
niu Kapituły, przy Katedrze miasta Polonia — 
fn nomine F&tris et Fiilis et Spiritus SaDcti, 
Amen...

W -  ^

!
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PosSffiiaSi S in ik a  C ioszf s1s 9di@§|®.
Oefinityrona orztezsnie

Dsfiuitywua decyzya konfercitcyi am bis ido- 
rów w sprawie podpału księstwa C:eszynskiego 
Sp.ża i Orawy powz*ęta we wtorek popołudniu  
jjrzini:

Czesfto-słoroae&i rząd otrzym uje fssm fjsR ie  
rewiry wsjc;]qwb i ce łą  kolej koszyeko-feogumifi- 
sSsą n istęptiie m iasta • Bogumin, T4arroin$ VVj 
sztać! przedm ieście C ieszyna, Trzcitiiec i jaisłon- 
Mów-

Rs O ^ w ie  od d stp  PotaRsiri oŁszar Jabłonki
w link od Babiej Córy dc fóSagury. 

Ra Sp żu otrzym ała Falska obszar Krom- 
I poehu to linii od jurgoa?a do Riedziey.

Specyalna komisyp graniczna, która ma być 
utworzona w ciągu dni 14, będzie miała prawo 
wprowadzenia lokalnych zmian przy wytyczeniu  
l in<3 deniarkacyjnej- Dokonane przez konteren 
cyę rozstrzygnięcie jest jednostronne (żalem nie 
okładem) f wzięto .w n em pod rozwagę względy 
polityczne i gospodarcze. Ludności dano prawo 
opcji na zasadzie prawa przynależności w roku 
1904, oraz prawa zamieszkania w r. 1918. W 
tych ostatnien katego.yach rządy czeski i polski
ma;3 prawo odrzucenia prośby o upcyę. Łaild-
n iśo I; ageronia s ;ę prauo nieograniczonego  
pCZe? '-ilBsiijj się- Przyznaje się nadto amnestya 
za wrzyslk:e działania polityczne i propagando­
we kugi rozdział tego orzeczenia dotyczy spraw 
węgłowych.

 --

G t s n l e e  p o l£ ttQ = e z ts fp e .
WARSZAWA, 31 lipca (Pat.). Wydział pra­

sowy ministerstwa spraw zagranicznych komu- 
liikuje: Dnia 30 llpca wieczorem otrzymało ir i- 
uist srstwo spraw zagranicznych zawiadomienie 
z o następującej ueeyzyi w sprawie Cie-
/ynsmeg^ Spiszą i Orawy:

Dnia 28 b. m . rada azabasadorów zakomu­
nikowała urzędową decyzyę w sprawie granic 
polsko czeskiah, oznaczając granicę biegnąc.# 
ts?zć?uż granie sachośnicfi gmin ZeSraydawieB, 
ftlsle fteńezyae, R a s z c e ,  przcdnB jącs Cieszyn 
d9 nssstu na Sf&iey, s tąd  po tiuszej stra tne  
gminy PumsójP, DzśęgieMw, B pssna B śrna ils truń , 
Wisła. Izdefcna. ]a « e ra ^ n M  iSa Orawie griuieif 
idfcfe, p®2® sław ikją| pa njsssoj stronie ^smmisły, 
tSięjftą btpswicę, Ctiyżnią, Głodówkę,' Suofiagś- 
i ę ; e  na E g iizg  jiirgów, LBpsznn&ę, Fiaćmin i 
flhedzbę. r

Czesi obowiązują się do rzy.iien:a uiatwiiń  
w transicie kolejewcm, specynlnie Bognałtu 
Piotrowice oraz w dostępie dc» dworca w Cie­
szynie, Termin apcyi uo 6 miesięcy O bsadze­
nie przygnanych tajpferyiro w ciągu 15 dn. po 
'podpisaniu traktatu, 0 zabezpiesztiru praw 
m n isjsz tśe i nandoroej w traktacie nie ma 
wzmianki.

—
U lłfa d  w ę c h o w y .

Uchwalano, aby CzechosłcTOscya zoftowiązłiła 
się  dostarczać Polsce tę ilo ść  utę^la, jską da 
stsrezsłŁ  w r. 1913 z zaznaczeniem , żs na wy 
padali zmniejszonej produkcyi zmniejszą się i 
dosiady to tym samym stosunku Uśtanow-ićne 
następnie, że F tlsk a  b id z ie  dsstarezata Gzecho- 
słowaeyi n a fta  przyczem pozostawiono oba pań­
stwem swobodę paryzuMienia się co do swych 
potrzefc , ;

Nakoniec uchwalono, że przegotowany Wędzie 
natychmiast układ Czeckosłowacyi ze sprzymie­
rzonymi co do dostaw węgla z Śląska cieszyń­
skiego dla państ* sprzym.euonych. a miano- 
wici; na zasadzie dostaw7 z r. 1913

—*r»—

W o js k a  © o lsa tM icze  w  .z w y c ię s k im  b o ju .
PmWkerł szfa&u ftntróh

z dnia 31 lipca. 
gr{uaCy niomieckiei wzdłuż Pisy i Narwi 

do . -ecifia gytuacya bez zmiany. O d  Tykocina 
w-s< li iż Narwi do Orlsnki oddziału npszs, za si­
lone przez piBrRjszB forma, ys ctefeotj^czs, od- 
ja Ty sliiie Bjtaiti fealsaListiekiB, Zk«. jąc nieprrry” 
jflŁ. 'Owi nadzwyczaj cięż.-we sirafy. Na.jedn /m
tylke 'Ciaj^u jj OCj  T o p ie lc e m  ot p a r ty  u iep rzy-
ja c ie- P o zo sta w ił co n akzem  r^ ku  11 k f i r a b in i ®

m aszynow ych i 500 trupów na placu,
Na zachód od Jicii kotejowej Białystok-Brześi 

toczą się zacięte, walki O linię Topozewa-Lubiaa 
rzeki Naircza i Zerczyc. ;W rejonie Brześcia sy- 
tuacya bez zuaiany.

Na Stochodzie drobne utarczki.
y  rej ie.ie Si edór/i waiki rozwijają sie d i . 

riZS pomyślnie. Szczegółów' brak. Na Serecie nie­
przyjaciel w dniu izisiejszy^fc ataków nie pona­
wiał.

fOaczelne Dqwó^z%o P., Sztafe Seneralny.

sprzjnrJtTzome ima ja się |sp'sfcać z  przedstawi(r-'’?r 
Kni rządu sowietów z wMokami dGprowadzenLa 
Uo eto■‘tttnick rezultatów, w i q i e Ł e
r z ą d u  p o i ł k i o g o  o r a z  k r a  i ó w  p o p - a  - 
s i c z a y c t  a z a i i n , t » i e s o w « t i y e h ,  m u s z ą  
b y ć  r ó w n i e  z o b e c n i .  Konleotóia^a ma mieć 
jtóo główne zsdmńe przywrócenie poiwic w E >  
rop«, a prz'edew®.ysfcuein imęuzy Pó^aą a Ro- 
nją d£. warunkaołu którebj zabczoiecaaly niepor,1- 
iegkiaó Piolałd oraz słuswn® huercay e ’»u krajów^ 
Koafarenc.y® rozpatrzyłaby rówrraż kwestjw isl- 
hiaj yc? między Rosyą iowiitadeą a krajami pogpa,- 
nicossyml, która dob/ohears. mto zawarto e*itoteczi'- 
nbjęó' potoju z Rosją. Po załatwianSu tocó kwe- 
otji jconferemoya mogłaby etę zająć apmwułij ber 
ujnaeiaii w  toku tnsędfĉ ’ rzącl«m Ftonji aowieok.ej 
a państwami spr^yr lierzoneroi, oraz przywróse s 
idem na“:natoyck stosunków tnięazy niośrtjf.

Pa plDtlscycśD w KwSrizynlu .i 0L- 
8złynie.

.Petit Parisiea" pisz3 z powsdn d.Poch pc 
sadzeń kenfereneyi ambatr jorów, które sbiu- 
dowały nad sytuac/ą wytworzoat wskutek od 
bytycL plebiscytów w Kwidzyniu i Olsztynie.

Teraz należy ustalić granicę między eim|*ań- 
s wami. G anica z r. 1914 nie może pozostać 
niezmieniona. Najprawdopodobniej pewna liczba 
wsi z ludnością polską lub z przeważającą lu* 
dfcością polską przypadnie Polsce. Z drugiej 
stronj cc się  tyczy Ftroidzynia ujył&nia s ię  no­
tce zagadnien ie, a mianowicie, że całkowite 
prryłączenie iego terytoryum uo Niemiec za- 
kwestyondwałoby na długiej przestrzeni komu- 
* ikacyę Pohki z morzem i pozbawiłoby prawe­
go brzegu W isły, Polska skutkiem t( g« straciła­
by nierylke jedną lub dwie linie kolęjpwe które 
łączą ją z Gdańskiem, ala też wolną żeglugę na « 
Wiśle, którą zagwarantował jej pokój wersalski.

Tocsz kuniereneya a mbasadorów szuka spo­
sobu wyjścia z tego dylematu.

Z tego samego powodu donosi telegram z 
Paryża '■

Konterencya ambatadorów , rozpatruje pro­
jekt, zmierzający io tego, Pol&CB Z(4»e*uie
czyć na prawym brzsąu Wt Iji pas tepaionjahijj 
przedstaw iający jedyny js*go dostąp do morza, 
bteryby zap ęw tia t n iezn ieżność jej tronspartów  
i wolną ksm unittacye jej oftrjtttaF, Rozstrzygaie 
ora dotychczas jesccze nie nastąpiło

Sitóf Sztalna Q®n. ,<$ sytwaieya. 3
^ A W a . 31. lipca. (.Tel. wł.) Szef szta- łuaeyą •pąnoorsć i »iei.!opnicim>, aby bolszewi-

b« t>e 5ralneg0 Rozwadowski, przyjął dziś re» 
prezen!antóv piasy i oiwiads zył im :

Zwycięstwa sowietów byłoby też zwycięstwem
Niemiec, i y{cby -wymazaniem Polski z karty 
Europy. W o js k a  nzsze dokazywały c u ió w  aie 
nie miaiy poparcia w narodzie. Rząd sowiecki 
był ,do wojny g o  skon ale przygotowany i  zyskał
c0 wiiową przewagę. T ersz  udaio nsm  si^ gjj-

 ----sj - — - - ̂ k--  j f -v --- -----
cy jjiiised zawcridien iwwiecfficnia bnoni asią^nęi- 
11 (swój toal to jest linię Bogu,, Dalsza vealka joat 
konieczna. BęJzis1 to Walim noże: my albo on i1 
Przy pcaSfey społeac sfifełwa cpKnaje.nji niebe* 
pi&caseńst /̂o. W o j s k  k o a l i c y j n y c h  f i e  poi- 
t r z e b u j e m y ;  nr.a.hn-y d o ś ć  s w e g o  w o j s k i ,  
należy tylko tę ,siłę luachornić, lii

R o s y  a  s o w i e c k a  ae^suMSjszfflsiss rs? ku>iP- 
fes*©Jtts^ę o :?.ęr'zs,*n3 R*od&<ssr«|t

^ o t s  a n g ie l s & R  d o  r z ą d u  b o l s z e ^ e R i e ą o .
W A R S Z A W A  (P.tt.). Wydział prasowy Mf-i i  uważa, ż» nis p. winfea być żadnych wątpCwai- 

niste scwia spraw zagrarfiicznycł. kumunilruje: j ści co 4o przeimiotów ziazdlu cx> do państw.
Rząd ang-^sid po riozpatrzan|lu z rządem frainj. które mają w  nim brać uda’a-l, ani też co d!o za-, 

jgo l̂cui na tjeżdzie w Boniogne propozycyi rzą-ilsadnto.ydi spraw, które tnają być nszpatrzone. 
do Kłwiocikieg  ̂ w  spra ^je przyszłej konfermcyt Dwa ®utstEió t^ngna ny i.ządu s»wietóiV wywołują 
wyisto do Moskwy następujący telegram: pe“,vnc wątpliwości co do pd\vkr«szyoh pui&tów^

Rząd angielski opierając się na tem, że za- Telegram z 19. iljpca zdaje się odrsr-cać udział 
vwefc»©nie broni zostania feawarifc i że walkj mają flpirzymieraonwh w roJoowaniaeh pckyiowych inift- 
Ustać między Rosyą gowiaobą i Pclską, proponuje dzy rządem 'SOT̂ ięfrow a rząoe.n poiiskbn oraz żą- 
sw/ońt1 aliantom wzięoie ddziiału w konfereneyi, jUanie innych ipaóst.v sąsia-Jując/cIi z Rosją, 01-
Ictóra oaDędizjfi ,się w Lotdlyn(ie i na której rząd stattu tal-gnam zgadzałby się jakoby na ten 
jftcfyi Bh.^ecuej bęazic również reprezen,tc‘;vany udział, Rząńja agi^sńa uważc. ae je(Mi paiśstwa

U l m z y  v;obec zbliżenia ^  w -  
sze^^kćw do Płus w^chsdmeh.

NAUEN, 31 lipca (Pat.). Radio. Tutejsza stu- 
cya iskrowa niemiecka rozesłała nasiępiijąeą de­
peszę : We wschodnich terytoryach N ie n i^  pa*

' iiuje wielkie zaniepokojenie z powodu zbliżania 
i di| wojsk noiszesrickich do granicy niomieckiej. 
jA>janci gotują się de wyjazdu z obawy przed 
1 Tłosyanamkt W edług wiarygodnych domiarie* i 
zagrożonych dystryktów granicznych istnieje plan 
obrania terenu plebiscytowego za poditawę ope- 
racyiną kualicyi nrzeciwke sowieckiej hosyi i 
obsadzenia go. Niemieccy koi ej arie w Prasiecb ’■ 
wschuduich i w E łau wzbraniali się odtranspor­
tować wojska włoskie jeżeli im W łosi nie za­
gwarantują, że ich wrnjska nie wystąpią orze- 
eiwko Rosyi, Wobec tegc transport nie mógł 
się odbyć. Wojska bolszewickie n ;e przekroczyły 
nigdzie granicy niemieckiej. Wojska koalicyjne 
gromadzą się w Olsztynie. Pragną one UDikną< 
spotkania z bolszewikami. Ponieważ dotychczas 
nie przybyłj jasfceze na granicę Prns wschodnicn  
wojska reichsweh-y, jest granica strzeżona tylko , 
przez małe oddziały pclicyi.

B e l a  K ^un n a  r o o ln o ś u .
NATJEN. 31. lipca. (Pat.) Radio.’ Zatrzymany 

w Niemczech komunista Bela Khun wraz zc 
swoim towarzyszem został wypuszczony na
wolność.
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Lvł6w, 1 sierpnia.
TEATR ART. LrTER. „Cisino de Paris" Reitana 3, 

W;dki a trak. program: arye  — kuplety — recytacye — 
śpiewy — ta'ica — farsa i operetka z udziałem całego 
zespołu.

> TEATR WODEWILOWY (girach A  OssoflTi- 
fckKth 10). Codziennie p rzes ta w ien ie . Operetko, 
balet, w odew il. Bnety w caerm ej w biurze dizienr 
» ik ó w  S okołow skiego  ul. Jagiellońska 7.

 *■« «
KOMITET OBCHODU 6 GO SIERPNIA' onrai- 

jtesa, że wi nied-Ae ę 1. sśeirpn&a br. o goćk. 7-mej 
j.wietewo-rstn w  tiafi staw. ^SKała“ (ul Mickiewicza 
j 26.) oabędste e if  posiedzenie orgjaniizae rjne w  ce­
lu omówienia pt ogfrBMsu święta żołnierskiego.

Dalegaci or^aniaacyi narodowych, społecznych 
itp. z-Nowcą nrzybyć ma p  posleikeme. Osobnych 
zajD szeń  n;e  będzie scę wysyłać.

DAWAJCIE ZŁOTO I SREBRO na podkład 
frraSKej waluty. Od dnia 20. lipca br. db 28. włącz­
nie zebrania 3 kg. *44. dfejg. 98 kgy 18 dkg..
ferebra. Gstowkę zaś na wykop złota zebrano 
w  kwoicre 2.;!-20 mik. — O^janizacya Narodowa 
Kobiet LLwów Ul..CEBotińsldicb. I. 11 II. pv

ODDAWAĆ BRON! btoeyinujetrity njsstęWujący 
komuniki t; Mimo Hikaferotnycai y/bZwsań ludność 
Jcywilna nie. oddaje barami bęaącej w  je, prywatnem 
posiadaniu. Wobec tcgio wzywam wstystkloh: n^d- 
Bricańców m. LLwowa b tz różnicy narodowość 
do bezzw łocznej złożenia jmeodidiamj jeszcze brafc 
ni. W  przociwi-ym t azŁe, z druitam, 5. sierpnia 1920 

p k  wypadek wykryciki gdziekolwiek uranii białej 
czy palnej nieprawnie posiadanej, zastosuję z cty 
,R4 surowoódii ogłoszone sądy i kary,

• { Broń składać należy w  referacie garnizony- 
wyjm Dowództw a miasta i pjaoui

pułkownik LINDA m. p 
; POMOC UCHODŹCOM, Obecnie P. R. P, D. 
żywi dzieci Jcl-odźców we wszystkich częściach' 
maju, Trans* nurty z żywdośdą oodz^etnńie wyg 
^caodrą iJo komitetów pawlatowywpi, i  |sS (hrbwywane 
jsą głównie tam, Brdzie koncentn^ą się uchodźcy 

W  tef nowr pudjęitej akcyi P. K. P. D. w spół­
pracuje z  Instyoicyą rząuowtą J. U. R„ która roz­
tacza opiekę i*ad Mcwrasiymi uchodźcami-

KOMjP. SAPERSKA Miałop. Oddziałów Ar- 
Faji Ochot, zwraca jsie z prośbą o  dostarczenie 
(kilku ręcznych harmonia, flasteryi czarnej szkar­
łatu na wypusik. mumf;tarotw(d i (rrAteryalu W  wę­
żyki. Rzeczy powyższe składać naiefży w  Jddizief-" 
le Propagandy M, O. A. O. Akademicki* 5 I. p.

KOMP. TELEFONTCZN^ Mm top. O d *  M - 
mji Ochot. Tachęcona dotyehiazanową ofiarnością 
prosi o  dalsze pokrycie zapotrzebowania apara­
tów  sncłiych leienientów ftp. 
j Za ifiarowaae przedmioty Kkjadać należy w  
Odtfz 'Prop. Akademicka 5 I. m

POMOC FINANSOWA DLA LWOWA. Wskty 
tek starań prezydyum miasta, rzadi polecił wyt- 
pmcić gminie m. L\.nwa £0 tn^faomW marek ty ­
tułem bezprocentowej pożyczki na cele wypłaty 
pensyi urzędr.fkom JAjzaicupn-i większych zapasów  
•żywności dla luuneśd Lwowa.

Z  PO C ZTY . Na m ocy  reskryptu M inisterstwa 
p*.-cj t i flfcegrafó*V z dn ia  28. bm . L. 2^ 612/ 1405/ 111. 
wstrzym uje się przyim ow anie oryw einych  pwczefe 
zw ykłych  i Warto ściow ycn  o ra z  pryw atnych  lis­
tó w  w artościow ych  w  urzędach i d o  urzędów  
pocztow ych  położon ych  ma w seb i d ó d  lląh koi- 
tej-owej Łupków  C hyrów -^rzenyśi i /rzeki San-W t 
sła  p o  W ars::aw ę, dalej w zdłuż linii kolejowej 
Warszawaf-M towa. Zarządzenie to  n ie  dotyczy u- 
rzędów  pocztow ych  na linii W arszaw a-M ław a, 

SPRO STOW AN IE. Na podstav/le § 19. usta)- 
w y  prasow ej, upraszam lo zam ieszczenie nastę­
pu jącego sprosto yania, artykułu ogroszonego w  
Nrze 18C. Dziennika ludow ego z  dnia 28. hpca 
1920 na stronie 7-znej pod tytułem “ Z  Przem yśla 
— aresztow ania — pozjswit system u policyjnie-
łgp-h

Nieprawdą jest jakobym  spowndbwPł M i też 
z»rz&dzi: iresztov/anie pp. Teluka, Schlam a; No- 
w cśw łata  Dr. Rosenbiiitta; Bemsanki ;g o  i Dra 
Wauldmannia.

Nieprawdą również jest jakobym ' "rozhuśtał aż 
pod nufit system Ćelataratwa — a zasługą to przej-

dewssyBfitoJm głównie -moją i  tych czynii/ków, 
kt-żre mi żaktorują w  rabacie- teopHeaia antypaśi- 
iafe«oiwiaów“,

JNfitoaalaat prav/dą jffflSt, że iŁa p -^ ta w ie  arf, 
7. taśsnty a t . t ier su a  1919. Nrj. 61*. Dz. praw 
do komp etanap Esŝ ©ji ju-lio okręgowego Kamesf 
dantu Poik%-l FmisiwiO' ej Raleśą sprawy zw 'y-  
ensc--9 z organizacją, as&cLóstracyą; nzundżniardem 
i .wyaaSmlenwiBł pclścyi «s» olsrę^a, nie zas wycła- 
waM® jaSdchtK łvńsk zanmthMń oAnoanJ® do «®rze' 
kutywy. Kompśtencyi mrsje} m  żadrym wypadku 
ni-* praaferoapyłasiit i pfgdy ni® wystawałem roaScm1- 
zów areBztTWania.

Zarządz: nia takie wydaj a komperentae Władze 
cywilne t. j. Wjiadze pob tycznie i sądo'”e,

Aicsztowiania osób tu na wstępie wymi-enjo, 
nyeih dokonały organa śłedcse Pol. Państw, na 
podstawie zarządzenia Władz kompetentnych, a 
po przyprowadzeniu dcclnoclzeń wstępnych odsta)- 
wiiy ar-s, tov/?nych to i oetemnej Wiaazy do d'al- 
azego zarządzenia.

Odnośnie do -.nnsoomnianicgo w  artykule wy­
padku śmierci ślusarza kolejowego. Macteja Ma. 
le wskiego, spowodow:anej rze ramo pobiciem go 
przez Jana Wójcika, wyjaśniam; że sprawą tą 
zajął się Komkarynt pofectyi w P n  emyślfii i sk a ­
nował ją do Pnilmratury przy sądzie okręgowtym 
w  Przemyślu.

KomiBsryat piólicj" w -Przemyślu iest elisrozy- 
turą Dyrekcyi policyi w e Lwowie i rjs pozostaje 
w  śa-mej zależności od  Oicręgowe, Kumcmty Po­
licy! Państwowej.

S t u p n i e k i  Okręgowy Uomeiidant Poącyi 
Państ.iżewtej w Przemyślu.

CZYJ KU1FER? Dnia 8. lipce b. r. ?na:cz;onc 
bbok śtaoyi kolejowej W1 Barrzccowicach leoło 
LLwowa, Kufer drawnmmy kryty płótnem broiizo*- 
wem obity esamemi Iżs-ewkami, zawierający wieś 
Ie różnych meczy pomiędzy inne* ii obraz Juf- 
liusza Kussaka z  noku 'iSP.-typo. Kufer ten praw- 
jdorodobnie zo-stał z kosz to wrjośei obrabowany i 
porzucory. Kufer ton jest do ods brania w  ek. 
fepozę turze poUcyjnio-śledczej Poiicyi Państwowej 
■we Lwowie.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE, lliewyśtedzony 
złodziej dostał się nocą dc ~ieszkarfa dr. T e­
odora Wojewódki nrzy u3. Kurkowejj1 1 '2 i w 
czasie snu gospodarza sicradł mu portfel z 100C 
mark^cni, 8 złote izegark  ̂ i 1 sreorny; wartośd  
SOjOOO manek.

Dr. Janowi Węgrzjmsliiiemu, syndę-kowi Wyf- 
azialuK raj. rnsznany złoidlziej skradł pa zez old- 
bo z nagotyj. na głównym dworca walizkę, w  
której znajdowały się; fu To “nutria'* war mści 
50/J00 mk. i 2 ubrani? mar; usjarkowiS wart. 5 
tysięcy mk.

) { o m u n i k a i y .

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. 9 .  S. W  fcfmlu 
przy i i  Gródeckiej 69 o  gorfe. 5-te; popołudniu od-j 
Odbędzie się w  niedzielę (dzisiaj) oalszj c-iąg 
.nebrania z referatm  to w. posia H a u s n e r a  o  
dzisiejszej sytuccyi połhyczrej-

AKCYA Y/ERBUNKOWA P. P. S. Wzywa 
się mężów zaufania w organ! racyach zawodowych 
aby natychmiast zgłoszenia atchL.iavrH.6w oddah w  
cent.aYtym biurze Rynek 8.

W  ORGANIZACYI METALOWCÓW Ormiań­
sk a  31 wygłosi tow, poseł H a u  a n e r  referat 
o dzisiejszej sytuacyi. Zebranie tylko dla członr- 
ków óa-tyjnych odbędżie się w  noniedziuiek (2. 
storpnin) o go:U. 9 i  pół wj/ecŁumn.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMI>rr 
NYCH odbędzie Sie w e wtęirek o  go-Jz. 7. \Etocz 
w  lokalu własnym przy uf, Ormiaióskiej 2. Rei- 

Aerat o  s/toccyi politycznej wygtosf tow. nos. 
H a u s n e r .

— +■•—
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fantazy® Irieml̂ kia n przyszłości 
fliemies.

Dla psyrhologii niemieckiej znamienną jest 
rzeczą szerzenie się przekonania, że klęska Nie­
miec jest z awiskiem przejściowem i że układ 
sił politycznych i rozwój stosunków pm waoz.

niechybnie po ostatecznego ugruntowania pano­
wania Niemiec, jeżed nie w  świecie, to przynaj- 
mniaj w Europie. Obecnie egromneia powoćlie- 
mem w społeczeństwie niemieckiem cieszy się 
książka przepowiadająca niemiecki tryumf jako 
rezultat „trzech przyszłych wojen". Naprzód 
Francy a, opuszczona przez Anglię, która ze wzglę­
dów politycznych (pomoc w walce z Ja Bonią) i 
ekonomicznych zawrze przymierze z ,,-emcami, 
zostanie tery tory alnie obcięta i na zawrze sm o  
wadzoaa do liczby państw drugorzędnych, Niem­
cy zaś.  przyłączywszy A astry ę i zniszczywszy 
Polskę, odzyskają swą pozycyę przodującą na 
ją&zie europejskim, ale będą wciąż jeszcze tylko  
potęgą lądową. Anglia wszakze w dążeniu do 
panowania nad światem uwikła się w wojnę ze 
Starami Zjednoczonymi, zostanie pobita i zejdzie 
rówrież do roli podrzędnej. A wówczas nadejdzie 
okres „uzdrowienia" świata przez tryumfująca 
Niemcy.

ViGk2oy[r.y kurs uniwersytecki.
ZAKOPANE, 27. lipca. 

Dnia 26. bm. otwarto tu Ill-ci w atacyjaj 
kurs Uniwersytecki, urządzony staraniem Zwią­
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech  
nycb, subwencjonowany przez Ministerstwo '.V 
R. i O. P., klory będzie trwał przez 5 tyg. dc 
28. sierpnia wiączme

W ykłady odbywWŁ się będą codzienni! z wy- 
iątk.em  świąt i niedziel, oraz dni przeznacza 
nych na wyc.ecza naukowe.

Kieroweik.em kursu jest znsny pedagog Dr 
Henryk Rowid, któiy też otworzył kurs uroczy- 
stem przenaówien.em o godz. 10 -tej. 26 bm. a 
roli „Chochoła*. W itając uczestników, ktorych 
zebrało się około 106 zc ster nauczycielskich, 
przeważnie nauczycielki ponieważ przeważna 
część przyiętych nauczycieli pospieszyło do szo 
regów wojskowych bronić zagrożonych grani* 
Rzeczypospolitej. Br Rowid podkreślił, żt tegu 
roczny kurs uniwersytecki jest dafezyta ciągiem 
zain icjow anych waieacyjrych kursó^ Uniwer­
syteckich przez Związek Poisk. Nauczyciele szkól 
powszechnych jeszcze przed wojną, która była 
jedyną przyczyną przerwania tychże. .Skreśiil 
następnie w krótkości cei i program kursu, któ 
ry urządzony jest wyłącznie dla nauczycielstwa 
ukwaiiiikowanego, o poziomie uniwersyteckim  
celem pogłębienia wiedzy pedagogicznej nauczy­
cielstwa w myśl w m yśl naczelnych zasad Zwią­
zku Polsk Naucz, szkół powsz., kićry ma ze 
zadanie nie tylko dbanie o irM eryalną stroi? 
nauczycielstwa, ale i reorgsmzacyę szkół na 
szyca, którą to reorgonizacyę należy rozpoczą 
głównie od nauczycielstwa, przez zaznajomili  * 
go z najnowszemu zdobyczami wiedzy pedagi 
cznej.

Poruszeniem kilku sprawr natury ogólnej za 
koń szył Dr. Rowid swe przemówienie, u a gro 
dzony hucznym, oKlsskami uczestników.

Po Dr. Rawidzie przemówił w kilku słcnvacł 
weteran w walce o leps-ą szkołę polską, h en a  
rowy członek Związku Polu. Naucz, szkól pows? 
dyrektor Bałaban ze Lwowa, Łtory przedstawił 
historycznie przebieg wa ik' Zv iązku o reformę 
szkolnictwa powszechnego w byłej Galicy i, na­
stępnie w Polsce, zaś zagrzewaniem uo pracy 
nad sobą dla dobra szkoły polskiej w myśl za­
sady jaki nauczyciel taka szkolą, zaaończył swe 
przemówienie.

O gadzinie 11-stej rozpoczęły się normalne 
wykłady, które rozpoczął proł. uniw. Dr. W ła­
dysław Heinrich, wykłaaem inauguracyjnym p. 
t. Zagadnienia eiyki a szkolnictwo.

Podkreślić należy, że uczestnicy kursu ko­
rzystają z wynajętego m iesztan .a  przez Zarząd 
Wak. kursów uniwers. w Bursie szkoły pize- 
mysłu drzewnego, zaś pewna część uczestników  
znalazła pomieszczenie w budynku szkody po 
wszechnej, oraz ze wspólnej kuchni, urządzone’ 
dia uczestników we wspomnianej wyżej Bursie- 

Na miejsca lem  żytzymy inieyatorom, oraz 
urządzającym, jakoteż uczestnikom kursu jak 
nailepszych wyników dla dobra narodu i pań­
stwa. ,
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U kraina mcgnlu prstswsfanLa 
an fyb o lszaw ick iega.

_UBLIN, £0 lip-a (Pat,). „Ziemia lubelska" 
■wydała wczoraj nadzwyczajny dodates, w któ­
rym donosi następujące szczegóły 9 rachaok 
powetauczyck na tyisek ©serującyoh w»jsk bol­
szewickich, które U >cw uchy aa {jra'woÓD1eprzań- 
skiej Ukrainie przybrały albrzyaiij rozmiary. 
W celu walki z p®’wsiańaanu dowództwo bol­
szewickie zmuszone był® wycofać z linii wnut 
na fi oucie pclskim 14 i 16 dywizyę. Specyalna 
armia ekspedycyjna dum iaca dotychczas zabu 
rżenia na Ukrainie okazała. s;ę n e wystarczającą.

Powstanie ra tlkraiiiie przy&fiiło sd czasu
• ■■■---- ■wimrnnwM--------------------- , mmmmm

Przeciw ekcescra antyżydowskim.
WARSZAW A, 31 lipea (Pat). Ministerstwo 

spraw Wojskowych komunikuje.  Do dowódców  
okręgów generalnycn rozesłano następujący 
rozkaz :

Ustawicznie jeszcze powtarzają się ekscesy 
antyżydowskie ua kolejach i na dworcach przy­
bierając większe rozmiary we iorinie gwałtów, 
po ąrzpnych ze zaęciaiem  się nad starymi częslo 
ludźmi i wykazując trak dyseypbuy i poczucia 
honoru żołnierza polskiego jednej strony, a z 
drugiej przynosząc niepowetowane szkody naizsj 
poh*-iCe zagranicznej w oSjeccnej chwili.

Ula1 tgo zarządzono:
h~rł Oddziału U i dowódcy okręgów gene- 

ralrycli Wydadzą roz!c_z do wszystkich pod- 
władnych sobie oddziałów, pouczając żoinierzy 
i < .icerów, że należy stanowczo skończyć z m a­
jącymi jeszcze miejsce ekscesami antyżydow- 
sk. 1- 1

V >ze.kie wybryki muszą być surawo kara­
ne, ' icerów zaś tolerujących ekscesy antyży­
dowskie naieży p o c ią g n ą ć  do surowej odpowie­
dzialności, nje cofając się nawet przed najualej
iJąc  ̂mi konsekwencjami.

yższy rozkaz ogłosić wszystkim oddzia­
łom o kompanii, szwadronów i bateryi włączt.ie. 
jliniater sp;aw wojskowych : Leśniewski, gen.- 
pos.

— * ■< 1
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n a d e s l a n

SpMTsiSs g ' ©rób weoeirec"'̂ ' tMrartb i losatt/ii

D r. I i t n r f i t  I s ^ s i r i a
b. eleW ^hniki aeirnat- lwowsk., wiedeńsk. i aaryski-sj 
ord- Od 8 - ] 0i 12- 1  i 3 - 0. Lwów, K®pefa!k* 11.

Si>-C. cboro » skórny.:S ł weaerj eraycia

Dr- E .  S C H W H R Z
8'sk u n U a ry u s 2S MaBpit. powsas,

w 1 - ^ * 0 ' v j v o i Ł i c s '0  4  (naprzeciw gi. poczty).

gpn f to t t i is a r s  RflinPiisTOiciz n a  w o l n u ś s i .
WARSZAWA, 31 lioca (Pat,). Jak donosi 

„Kr ryer Warszawski", byłym inisler aprowizacji, 
który zajmował w ostatnich czasach stanowisko 
generi uego komisarza W ołynia ■ iromu podoi 
skiegu-> p. Autoni Minkiewicz, przedostał się z 
poza ' i i u  1 bawi od tygodnia w Gdvni w az
2 rodziny*

fljjsp a  ^ o a l i a y j n a  to ^ a r s L a r o ie  p r z y -  
Rctaroujd a f t e y ę  w o je n n ą .

HAUĘN. 3 l lipca. (Pat) Radio. Wiedeńskie 
dziermki^ do»o82ą ze źródeł czeskich, że wysła­
na do A arsza^y misya francusko«aiigielska wy­
słał? jpdn"go ze swomh ze swoich członków do 
Pragi, ł °ry ma 1, tamt jszemi wplywcweroi o- 
sobatni naradzić się w sprawie przygotowania 
akcyi prz?ciw nrTnii sowieckirj. Również Węgrzy 
mają odegrać w tam pewna rolę.

ogromne rozmiary i rstszerza  się  z hłye&aroiozn? 
szyhluśeif}. Cała prawadaieprzuńska.. Ukrai«a 
objęta jest powsrmi powutania. W  rejonie Litya- 
W ”3uica operuje znany Szepela aa czela 6.08J 
uobrae azbi ojonyen lu d zi; w rejonie StuWiswMw- 
Taraczs_-Tetija oddziały powstańcze walczą pod 
dowóda w ?m  Kurowskiego. Główny ©rzewauca 
Ukrainy liflacFinO na czele znacznych odddalów  
powstańczych zajął Jesaterynoiuaw i przyłączył 
się z gen. Wrangiem.

W ręonie Hąjsyna operują z powodzeniem  
oddziały W cłyńca

Wrażenia steyallsty włoskiego 
2 psbyia w  llssyś sowisekiej.

W  ostat.iim czasie powróciła część włoskiej 
misyi s. cyalislycznej z Rooyi sowieckiej. Spo­
dziewano się powszechnie ciekawych rewelacji 
towarzyszy w łask ich & pobytu w republice so­
wieckiej, terebardziej, żs jeżdaiłi tam specysdnie 
w celu zbadania stosunków ; dotychczas jedna 
kewuż naczelny orgau parlyjny „Ava»ti“ zacko- 
Wija w tej sprawie grobowe m il ezeaie.

Tylko jeden ctłowiek wspomnianej delega­
c j i  tow. Dugoni zwierzył się ze swych bardzo 
smutnych spostrzeżeń, który poczynił ua miej- 
s«u realizacyi komunizmu przez proletaryat ro­
syjski ; zwierzenia jego dziwnym sposobem zna­
lazcy miejsce na szpaltach konserwatywnego 
pisma „Perscveranza“. ,

N e przedstawiałem sobie — m iał oświadczyć 
tow. D. wspófprasownikowi tego pisma — że 
znajdę len wielki i bogaty ongiś kraj w tak 
wieikiej nędzy. Lud rosyjski oierpi na straszli­
wy brak najniezLę .niejszych środków ao życia 
a niedostatek ten spowodowany został w znacz­
nej swej części, t kże i przez nieudolność rządu 
sowietów juk niemniej przez wsrunid rneprzy- 
jazne, wśród których przyszło im realizować 
swoje plany i zamierzenia.

W i elerśburgu n. p. ulice miasta są stale 
nieoświetlone a irucmcści zdobycia odpowied- 
n :ej ilości pożywienia są wprost uiepokonalue. 
P&bryki w Petersburgu i Moskwie są w znacz­
nej swej częśm zamknięte, albo leż produkują 
minimalne tylko ilości wytworów O stosunkach 
panujących w kolejuiotwis lepiej nie toowfć, 
pociągi są opalane drzewem a kursu ą wedle 
dbęm i woli maszynistów z Eajwiększ^ cfcyżoś- 
cią 20 km. n?. fcodzinę. Toż « m o  dałoby się 
psowiedzieć o poczcie, na którą — c ile cnc-dzi 
o dostawę listów — zupelnis liczyć nie można 

Dugoni oświadczył , następnie, że uważa Le­
nina za wielkiego idealistę, pernego dobrej wia­
ry jlkoteż najlepszych chęci i zamiarów'. Czy 
mu s:ę j- dnak uda zrealiżować homumstyccne 
ieorya, w kraju tuk mało j szcze nadającyja się. 
do takiego eksperymeulu, należy mocno powąt­
piewać

Podobnego rozczarowania co do stomuków  
panujących w republice sowietów doznali wszys­
cy ctłoukowio delegacji z wyjątlctkiem tow. 
Bumbnc:‘ego, który i nadal źySvi gorący entu­
zjazm i pedz w dla wysiłku i wyników dotych­
czasowej działalności rosyjskiego prolelaryalu.

Doświadczenia delegaeyi mają być niebawem 
urzędownie ogłoszone i będzie to bardzo pożą­
dam! ze względu chociażby n& to, że najpraw­
dopodobniej wynurzenia socjalisty na łamach  
konserwatywnego dziennika zostały niezbyt wier­
nie i dokładnie przedstawione

b e n i n  s a  p o k o j e m  z  P o l s k ą .
NAUEN 31. lipca. (Pat.) Radio. Lenin w 

przemówieniu swojem, wygtoszonem w moskiew­
skim Teatrze Ludowym, oświadczył, że Rosya 
prawdopodobnie wbrew swemu pragnieniu per­
traktowania z Polską kmnunijtycina, będzie 
musiała zaT.y z 'ć  pokój z obecnym rządem poi 
skim. Rosya — p o w h d zk ł Lenin — jest labo- 
ratorycnj rewolucji <w.ut<w»ej, i dlfeteg© musi 
uneknąć zarówr.o i-lęsk, jak -i srybtóego lecz 
nietrwałego zwycięstwa.

d ń u m  prez. V¥ fosa is  orzfdni- 
kó.A? paAstwtwycbw

WARSZAWA. 31. lipca. (Pat.) Prezydent mi 
nistrć w W itos wydał obszerną odezwę co wszy­
stkich urzędników i fuHkcyoaaryuszy państwo- 
wyob, w  której zwraca uwagę, iż w państwie 
dc-mosratyeznem. jaaiem jest Polska, nie mogą 
się zdarzać wypadki nierównotriernega trshto- 
wauia ebyc?atfdi przeL urzędników państwowych. 
W jak najszersze warstwy speł^ee°nstwa 
musi się wszczepić przekonanie, ża faktycznie 
w Polsce nie istnieją żadne przywileje stanowe, 
a włościanie i robotnicy powinni odczuć, iż 
Polska jest ma iką jednakowo troskliwą dla 
wszystkich swoich obywateli D u szą  tsięs zn i­
knąć nstycfifniasl w szelkie pretekeye i niepua- 
ktualoości w urzędowaniu funkeysua-yuszy pań­
stwowych, a każdy bez wyjątku obywatel musi 
mieć jednaki dostęp do każdego urzędu. W  ten 
tylko sposób w rzeszach włościańskich rusbu- 
dzić można przywiązanie 1 zaufanie do państwa 
polskiego. Kie w ą ip ę  — są końcowe słowa 
odezwy — że panowie urzędnicy zastosują się 
do tych wytycznych i przez odpowiednie postę­
powanie spotęgują w masach świaaoisnść. że 
Polska ludowa j;st faktem, a nie marzeniem 
Wszczepienie tej świadomości i wiary w masy 
jest kam ien.em węgielnym trwałości, szczęścia, 
a zarazem rozwoju Rzeczypospolitej.

Niech i^ekajf!
„Robotnik* pisze:
Do wrót Pa!ski zastukali bolszew-cy. Od­

czuła to prz‘dewszysikiem magnaterya. Jak 
szczury opuszczające tonący okręt, rzuciła się 
do wyjazdu za granicę. Uc;ekaja panowie ksią­
żęta i nrahiowie. Jadą do Paryża, Londynu i 
Brukseli.

Niech jadą szczęśhwie i oby nigdy do nas 
iuż nie wrócili. Robotnik polski nie ma potrze­
by zatrzymywania tego skarbu.

Arystokraci niech sobie jadą, ale nie wolno 
im wywozić z sobą swych kosztowności rodzin­
nych — złota i srebra, które zagarniają z sobą 
pudami.

Niektórzy z arystokratów wywieźli już spore 
ilości złotych przeumiotów, gdy a niebezpie­
czeństwie boiszewickiem jeszcze się nie śniło, 
Jeden taki ks ij ię pan, o którego paskarskich 
interesach pisał niedawno „Kurjer Polski* -vy- 
jeehat zagranicę, ubrawszy poprzednio wszystkie 
palca w kosztowne pierścienie. Były to jego 
klejucty radzraue, których książę-paskarz nie 
posiadał, był bow,em przez rod2 łnę wydzieazi* 
czony. W ładze graniczne nadskakiwały arysto­
kracie, a jednocześnie przyciepiały się do in­
nych pasażerów, którzy nie mieli szczęścia tak 
wysoko s;ę urodzić.

Zcpewae i teraz p rzy masowej ucieczce 
różnych hrabiów, hrabin i hrabiaack powtórzą 
się podobne sceny. Zwracamy aa to uwagę 
„żądu.

Ani setna część gramu złotr ponad przepi­
saną normę nie powinna być w y-iezioną  z 
granic kraju. Należy raz nareszcie przestać o- 
taczać względami utytułowanych darmozjadów. 
Domagamy się od rządu, aby na granicy pod­
dawano specyainic surowej rewizji wszystkich 
arystokratów.

Szczury niech się wynoszą, alb nie wolno 
im okradać kraju z jego bogactw narodowych.

1GP proc, pndwyżka taryfy kĉ ej,
$ar<5rltt Jonosl; Ud 1 sierpnia eeny Ł.letóro 

asemoseyeh oraz opłaty za bagaże pasażerskie 
pgdniesuiie z a s t a ł o  100 procent

•; .  sararai

S u b s m a l o r s f t u o  w o j e n n e  w  W a r s z a w i e .
„Kuryer Poranny * podaje: Ma być utworzone 

stanowisko gubernatora wojennego w Warszawie 
i okręgu. Gubernatorem ma być inhalowany 
gen. Latinik.
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L i s j d  G@o p s
GŁOS DYKTATORA KCALICYi.

Na posiedzeniu Izby gmin w <f. 21 b. m. Llbyd! 
Georgu w  'przemówieniu jswepi dużo miejsca po- 
święcił Polsce. *Pc dajemy tę część jego nrzemćf- 
wtemla prawie dosłownite osa zasadzie : tmagrą- 
iru parlamentarnego:

„Przechodzę do PeJski, która nrzyczyriiła nam 
b. wiele kłopotu co v/iadomem jest wszystkim 
tym, którzy obserwowali wydarzania tego kro­
ju w  chwili obecnej. N ie zamierzam, mówić o  
akcyi Polski w  przeszłości. Wyraziłem sw e Mat 
nie o  tętn bardzo otwarcie. Nie jestem pewien, 
czy uczyniłem to w 1 tej Izbie, ale iXzyn(lłem to na- 
pewro wobec samych Polaków*. Mówię odrezu 
że i  ważam akc ę Ich z pcczątloi -ego rnfeu — 
akeyę ówczesnego rządu polskiego — za nieot' p 
czainą i nierozsądną (foolish). Protestowałem prza- 
ciwko temu. 'Odważyłem się przeoowiedzieć skutki 
(Przypn ninam sobie mała mozntowę z jednymi z 
mych przyjaciół, Powiedziałem mu, że jfijcfenj m*- 
dzieję, iż obiawj me nie sp o rią  się aż do oistata- 
eznuści, aie ż ł  jestem pełen wątpliwości co do 
akcyi polskiej. Byłem pewien, że przyniesie ona 
Polsce ldęskę. Pragnąłbym, abym w ów c as okazał 
się był feus: ywym iprorokiem. Jedynym usprawied1? 
wieniem, które należy uwzględnić, było wmiesza­
nie się bolszewików w sprawy pofeltie, Musyy 
powiedzieć o  borow ikach, że odczuwają oni w y­
bitnie wszelkie wmieszanie się innych krajów w  
to, co  oni zowią swą własną sferą wpływów, ale 
nie przeszkadza to im uprawiać poji ykę interf- 
wercyi w  ćzyjekolwiek sprawy. Jako fakt prt/ -  
toczyć warto, że imaią oni gotową orgianSzacyę 
dla obalenia wszelkiego fijzadbi w e wszystkich kra­
jach śwista. Byłem naogół przechyiątoem intcij- 
wencyi, ale nigdy lnie zamykałem oczu na fakt, 
że najmniej mc prawo uskarżać się na interwen - 
cye w  śpiew y Rosy i r z ą  d s o w i e c k i ,  k t ó r y  
m i e s z a  s i e  d o  s p r a w  w s z y s t k i c h  inf- 
n y c h  k r a j ó w  i usiłuje obaJAć wszelkie inne 
państwa świata poklaski). :

I to rta'eży powiedzieć na korzyść PóTsiii, 
Znajduje się o m  "tuż obok tej straszSwej potęgi. 
Nikt nie oragnto być z nią w  orzyiaźni. wyjąwszy 
jednastld. Ale Niema żadnego nas oda, któryby się 
garnął ao bolszewików i Polska słusznie obawia­
ła pię ich, jako sąsiada i dlążyla do tuiworzenia 
państwa buf arowego (?) między rządtem sowietów  
i sobą. Sądzę, że było to ryzykowne orzedsiąwz^- 
fde. Nic można tworzyć państw w ten sposób. 
W  każdym razie Ipowetaje .zrozumiała obawa o  nie. 
Afe nic o  to natn idzie obecnie. Przypuśćmy, że 
było to- blędeta że strony Polski, że próbowała 
wznieść buforowe państwa między Rosyą sowje- 
itjką i isobą. AM ni a w  tern sedno rzeczy. JeżeTi 
tiył bład, ta błąd taki nie usprawiedliwia jeszcze 
zniszczenia narodu. Perska, niepodległa Poloka jest 
podstawą całej machiny pokoju.

Rwie są przyczyny, dla których

NIE MOŻEMY OEOJĘTN1E PATRZEĆ NA LJOS 
POLSKI.

Pierwsza to traktat o  Lidze Narodów, ^jtykul 
10-ty mówi: Czionkowie Liigi obowiązują sję sza- 
(nosaiać i ichnoj Gć od zewnętrznej napaści terytoi- 
ryalną całość, oraz uznaną niepodległość polity­
czną wszystlnch członków Ligi". ,

N:e chcę w  obecnej chwili wypowiadać zda­
nia, jakie śro M  m ó g łb y  być w  tym celu użyte. 
Zateży od czasu. Obaw;am się, iż niema czasu 
na zastosowanie przez Ligę bardzo wyszukanych 
środków. Mogłyby one być podjęto, ale nie w  
taki sposób, by mogły działać nałychmiiiast.

Bxu'gą przyczyną, czemu nie możemy obo­
jętnie 'patrzeć na losy Polski, jest wzgląd nastę­
pujący: Jeżeli Bolszewicy zajmą Polskę, zaraz po­
tem dojdą 'dk> granicy Niemiec —■, i p  a ii sit w o  s c<- 
w i e c k i e ,  z n i s z c z y w s z y  n i e p o d l e g ł o ś ć  
i b y t  w o l n e g o  n a r o d u ,  i o z  c i ą g a ć  s i ę  
b ę d z i e ,  j a k o  w i e l k i e ,  z a b o r c z e ,  i m p e -  
r y a l l i s t y c z n e  m o c a r s t w o  (brawa), które 
zagarnęło ziemie,,.bodące własnością innej rasy 
i innego narodu; jako wielkie mi!itarvstyezne za­
borcze, imperyaiistyczne mocarstwo — graniczące 
bezpośrednio z Niemcami. Możecie na to powto- 
dzfoć: Cóż Ufo szkodzi? Ale niech oanowie tylko 
pomyślą, co to oznacza. Nie chciałbym wchodzić 
teraz w e wszystkie toonsetewencye. Jest to wiejs­
ką pokusą dla Niemiec, z ich ciężarami k óbo

je o  P o l s c e .  1
■Wiązaniami! i przygniatającym je długim"., tak jak 
zresztą pokusą je s t  d la  łnażćego in n eg o  dłużn«CŁ, 
Dy znaleźć tanią, łatwą drogę, ktćraby lnu po­
z w o liła  w y c o fa ć  się z z ó -rn d ą z a n ia . Prawda, dro­
gę tę m o g ły b y  zd ob yć jed yn ie  poprzez anarchję,
W  NIEMCZECH SĄ MILIONY LITDZI, KTÓRZY 

ZACZYNAJĄ SIĘ NIECIERPLIWIĆ.
W  Niemczech są mi'Jony ludzi wyćwiczony! h- Boi,, 
szewików się tam traktuje, jajco bezpośreuiąego 
sąsiada, ^ytam tyUsc panów, czy osiateiczme nte 
pozba Auiiśmy Entsnty owoców drogo kupionego 
zwycięstwa? (Brawa). Zmuszani Dyliśmy wz;ąć to 
pod uwagę. Panowie możecie się uśmiechać, lecz 
naród, który takie, jak nagi ofiary ponosił przez 
pięć lat, na taką możliwcuć nie może patrzeć z 
Uśmiechem (brawa). W obsc tego sprzymierzeńcy 
doszli Idb wniosku, że muuzą przódteaęs.v2iąć takie 
kroki, jakie są ,tó3"Czne, aby przceztoodzie ani. 

jsyczeniu Polski i pochodowa armii bolszewickich 
przez połiskie tury toryum. W  tyto celu wj słano ze 
Spa tó rządu sowieckiego dokument; został oni 
wysiany po wyczerpujących rozprawach ze wszy1- 
ątkimi (naszymi spirzymf.r.zeńcairtj., za ich pełną 
,agodą i na ich życzenL. Zanim go wysł^iśm y  
zmuszeni byliśmy przedstawić jasno Polsce, że 
gdyby sprzymierzeńcy udziielili jej pomocy, byłoby 
to dła ooreny prawdziwej 'PcAskl., Nie, aby pc - 
(módz Polsce W1 zagainłaijtu ziem, ł-tóre óo n;,ej 
nie należą, ale w  oelu oorony jej własnych, pra- 
wycn grai ic i »  własnej niepodległości. Poteld 
prezydent nenłstrów1 był itauj oh scpbyj ~ oś^Jadezjd 
w imienjiu sw ego rządu — a wtirtzę, że od' czasu 
jego powrotu złożone przez nk-gto oświadczenie 
zośta-o zatwierdzone, iż irząJ1 piodelmie się wycia 
fać ,w jjska polskie ik> właściwych, granic Pol­
ski, g r a  n i c  t y c h  bronjŁć i Ina t e j  p o ds t a j -  
Wi e  s t a r a ć  s i ę  «> p o k ó j .

W niedzielę wieczorem ctrz^/maliśmy odpo. 
V/iedź. Mój azai.owny tojega, p. Mille.ancJ, nazywc 
ją impertynencaŁą; według mme, jest ona raczej 
tejisEcgiczną, każdy może ty: nie1 ooś znaleźć d'a 
siebie. Prredewszyutluiem. zniajdzlcciie wyraz bar­
dzo wzniotaych ideałóvz; następnie pokaźną dozę 
mwadyaetwa, dalej wielki idtak na rząd angteló 
śki, który się .oskarża o  Wszyltso i za wazysfk;ch 
Znajdziede też .gwałtowny atak na Ligę Narodów. 
Właściwie tylko sconisc lej odpc wiedzi ma rze­
czywiście jetóeś znaczenie, a ten właśnie jest dwuk 
znaczny. O ile ja to pejmuję. ^  , S  u/a.
WYRAŻONA JEST TAM CHĘÓ BEZPOŚREDNIA 

GO ROKOWANIA Z POLSKĄ,
Nie podoba im się spotkania w  LomhTtin.j. 

Chcieliby rokować bezpośrednio z Polakami. Dat- 
i toy od uskarżania się na Ićnję graniczną, jaką 
^znaczyliśmy di a Polski, "twierdzą, iż t r a k t o ­
w a l i ś m y  P o l s k ę  b a r d z o  ż  I e. Chcą jej dać 
więcej, niż wzmiankowaliśmy i gotowi są myśleć 
o zawteszeruu bronjl w  amenu pz zyja^Ielskim.’ Ale 
w tej odpowiedzi są ustępy, które raczej wskazu­
ją na to, że są oni gotowi sipnawę tę rozwalać tyC 
Lo*,'z hządem prr'::t?.ryncldm. Jeśli tak jeSĉ  me rnif 
zna yię na to zgodzić. OniJiie mają pa-awa dyklo  
woć, jald Ina być rząd w  Polsce. Njics: CucieŁśrry 
to samo zrobić z Roayą). “O nie, przepraszam 
szian. posła. Myślmy tyiko żądali, bv Rosya miała 
swobodę > stworzenia E-wego własnego rządu. 
Rzsd !SO'.viecki nie zó:JaI vnrbiany pizez Rosyę. 
Jest on tak ,samio autekratyczny, jak i ego ooprza- 
dmk P. L e n i n ,  ty znamiennym, liście; jaki rtai- 
piaał do czlonkóyr argielńćch zw. sawodowyrh 
k p i z ic h  p o l e ć  d e m o k r a t y c z n y c h .  Ma 
bn taką samą pogardę d5a oemokracyi, jak Piotr 
Wielki, albo Iwan Groźny. Jest om w  prostej Ijnii 
następcą tych wielkich autokratów. Ab Polska 
powOlała swój własny rząd na mocy powszechne­
g o  giosiowania i Nie można się zgodzić, aoy jauie;- 
kolwiek państwo z zewnątrz narzucało jej rząd, 
jakiego ona nie pragnie.

W  każdym jednak rozie, aby wypróbować 
dobrą wolę autorów tej odpowiedzi, dorudżijiśmy 
Polakom, aby wrócili nńę do Sowietów z pnepo- 
zycyą Zawieszenia brcuiii i w icelui -awarcia no- 
koju. To jest pro^ozyu/a, uczyniliśmy w  'Spa a  
której nie uwględnfa odpowiedź SoWbtów. 'Plĉ - 
bgała o,na nla tam, aby Rodacy zioblli oierwsz. 
kroki, ponieważ oni w łaśnie uczynili 'pierwszy a- 
tuk. W  naszej odpowiedzi, udzielonej Mosk-^
3 nuszeni byiiśmy aos':,aaitczrie wyjaśnić, że o Je

pochód wojsk rosyjskich triyać będzie w drlszymi 
ciągu, pomtei-r zwrócenia się polskiego rządu do 
Ros yan o  zawieszenSe breni, uazielimy polskiemu 
rządowi takiej pomocy, jazą jest w  naszy,ćh siłach.
: Polacy posiadają dioetateczną 'ilość wojsłca.

Nie trak itn ludzi dzielnych, bo przecie zawsze w  
wsitoryi i fradycyi byli cLiclnym narodem. N.:e za- 
wnsze dowodzono nimi dobrze, chcciaz wydal: kilku 
wodzów, należących db największych w Jiistoryj 
Brak im ekwipunki , a przedewszysikien* organjj- 
zacju. W  przeciągu ostatnich kjiku dni zebrali, 
jak stys^ę, 30G,-brsięczną armię ocbstniczą. Stu-t 
nencl z  u: dwersytetów, lutrzie wszystkich stanów, 
i idas pospwszyii na zew. a le  potrzeoa im ekwt. 
punlm. Tego właśnie Francya i |my snoLenr.y dor 
starczyć. Myślę iż Francya i (piy możemy zaopa­
trzyć ich w  niezbędne środki do zorganizowania 
ion' wojsk. Uhdozi tu właściwie o  to, czy Polacy 
maja bronić swej niepocjegłeści. "Leży to w  jntt/- 
resje ansielkism, jak równy: ż w  interesie Europy, 
aby Polska me została zgładzona. Byłaby to fal 
lalne dla europejskiego poktju, a  Ironsokwencye 
byłyby zgubne ponad wsze.ką miarę. 1 ym.czasen’. 
posialiśmy ostatnią niotę telegraficzną, w  krore, 
zawindrnilaniy rząd sowiecki — co zaznaczyliśmy 
wobec Prlakmy — iż to, czy kontorereya odoędzto 
się w  Londynie, czy gdzieindz.ę; — riama dla nas 
żadnego znaczenia. Zdawało się nam, iż byłoby 
oożądonsm zabrać tu przedstawiciel różnych 
'par.- tw, jak Rumunia i Czeehcl-Sło wacya. Miałen. 
nadzieję, iż udałoby pję osiągnąć prawcziwy pou 
kój w  Euople, gdyba mo ma było zebrać w  Lon1- 
dynie wszystkie kłócące się ze scDą państwa. A

SMTĄ.TU POTRZEBA WŁAŚNIE POKOJU,.
by |mćgł iść dalej po diocfee postępu. Tednak, to 
pewna, że nie mamy żadnej chęci do dyktowau a, 
nie piagnjomy wywierać nacisku. Prieciwnis, po- 
to5imŁ Immentarzy bolszewiciiiego rządu, stanowi­
sko, jaide zajęBsmy, miało wręcz odmienny cha- 
taktm. Zachęoaljśmy do istotnych rokowań, i — 
o? do was, nie przedstawia to 'dla nas żadnej różni­
cy, czy Polacy pośrednie., czy toż oezpośredńso 
komunikują z rządsm aowisck.:n. Zaznaczani 
jedynie, iż w  razje; ieśb Polska abstswis zaatako­
wana na jej własnej ziemi — Wteika Brytania, 
ma mop; ratów, jakie zawarła, w imię własnyr > 
swydli ir.t iiosów, w imię interesów Europy i ege f 
nycłi int.*.r.£sów świata, .zobowiązana jest B H P  
Eć Jakiej tylko jast w  stanie pomocy zaatakowam. 
stronie. Mam jeszcze tylton dwa słowa cło powie^ 
Jzenia w ta; śorawie. Dwóch <fełegatów zostało 
mianowanych prza rząd isowkCKi, w celu udanj. 
silę do AngJj, cby tu rozwazyc sprawę nawiąza­
nia stosunków hsindtowycl), ale nota otrzymana 
od rzi^dń sowieckiego- była tak dwuznaczna, iż 
uważałem aa bardzo wątpliwe, czy byłoby rze- 
ozą im a drą pozwolić im. na przybveie dn teęo kraju, 
zanim ta f»waw ą m's zostanie wyjaśniona. Woi. 
ó&c lago rząd przedsięwziął n.ezbęóne leroki, w  

'celu w-tezwroania tych delega-ów od1 przyiazdu 
tułaj, póki nie ofrzymamó bardziej okreśionuj od­
powie! Izi od1 oowiecku 39 rząau. Są oni obecnie 
w R:(3Iiv§ł£ 1 jrkeknfą na decyzvę.

■Druga sprawa, o ktćiej ćhdedesc Doinformo­
wać Izbę, jest następuisca: Czas nagli, tz d Iran 
J ;lsW 1 fl»y Oosiiliśmy spscyalnych delegatów dc 
Rylski, aby zbadaJ :warun*a'. i dbniaśli nam’ jakie 
kroki mogą być-iprzedsięwzięta, aby pomoc poł- 
stdemii (narr.diowi w  lobronis jego własnej z etni. Po,, 
s ł a l i ś m y  naszego >ambacacior  ̂ berliń"ide*o, wraz 
z przedstawicielem wojskowym. 0 rząd1 Ą-ancu)- 
ski, 'zdajes ię, wysyła gen, WeygaNda i fefit mo­
żliwe, że marszałek Foch podąży za nimi, o ile 
to będzie koniecznie. 1

ZA NALEŻENIE DO IIL MIĘDZYNARODÓWKI
KRAKÓW (Rat.) Jak coaają dzienniki are­

sztowań1 przed kilku dniami auWonaei krakowscy 
za należenie do III. międzynarodówki nioski/- 
wskiej, (zostali z obozu jeńców w Dąbiu odstawie­
ni dos ądu karpego pod zarzutem działalności an~ 
t; państwowej, ;

R0Z3R0JENIE LUDNOŚCI NIEMIEC.
NAUEN (Radio) P at Rada rzeszy przyjęła ur 

stawę o  rozorojeniu ludności IjBtawe akcyę roz­
brojenia odda'e w* ręce państwa or&z ustanawia 
Komsarza państwowego z prawami w Kwestyi 
rozbrojenia w  jaz: najdalej idącym żaJn'esit.

1 *
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SENSACYJNA ROZPRAWA O MORDERSTWO
r a b u n k o w e .

Przed sądem okręgowy w Przemyślu, jako 
Trybunałem wzmacnianym (w zastępstwie cza- 
sowo zawieszonego sądu przysięgłych) edbyia  
się 28 lipea br. rozprawa karna przeciw Zacha 
ryaszowi Ke"Barsk.e_nu i Iwanowi Niesiołow­
skiemu, <*ku zam eszkałyiu w Krównikach pod 
P iz e m y ś lc m , oskarżanym o zbrodnię morderstwa 
rabunkowego.

Zbrodni tej mieli się poisądni donuścić 17 
irarca 1920 w Krównikach na osobie Jana Ku­
czyńskiego, stoiarsa, który na skutek zabiegów 
Koznar-k e.g®5 przesiedlił' się w sierpniu 1918 - 
przemyśla do Krównik i zamieszkał tam w do­
jna Keznarskiego. Kuozyaskiego „odkrył* Kozz 
narsiii Dowieszonego na strychu za kominem.

I£om;sya sądowo-lesarska, która 18 marca 
br. zjawiła się na miejscu w Krównikach, stwier­
dziła ponad wszelką wątpliwość, że Kuczyński 
padł ofiarą morderstwa, i ze dopiero po zamor­
dowaniu go został — dla upozorowania samo­
bójstwa i zatarcia śladów zbrodni — na strychu 
powieszony. Sama nawet możliwość popełnienia 
iam^kójstwa została stanowczo wykluczoną.

Sekcyu zwłok wykazała, że Kuczyński został 
podczas pracy z nieuasku napadnięty, że sprawca 
zadał mu ostrym końcem pilnika dwa s.lne u- 
derzer ia w głowę. W czaszce na c>m ieniu od­
k ry to  też dwa otwory, tuż obok siebie. Za dru- 
gien uderzeniem zjŚ koniec pilnika złam ał się 
j odłam k m kwił w czaszce.

Dopiero p tenJi kiedy denat stracił przytom­
n ość i wskutek przekrwawisnia mózgu był już 
trupc®> niesiono go po drabinie na strych i 
tam powieszono na sznurze, do belki poza ko- 
minen

Zwłoki Kuczyńskiego uwieszone były tak 
n isk o , że nogi jego nietylko sięgały ziemi, ale 
nadto były po .hyione w pozycyi prawie klęczą­
cej, c0 wskazywało na to, że popełnienie samo­
bójstwa w takiej pczycyi było. wprost niemożli­
we®-

Na skuł "h takich w yn!ków śledztwa zostali 
też Koznaiskt i Niesiołowski który wówczas bvł 
W dj®u Kcznarskingo, jako najbardziej podej­
rzani o popełnjeaje lej zbrodni uwięzieni i oska­
rżeni

Zrazu nawet, kiedy tylko zbrodnia została 
wykrytą mówiono o morder twie z zemsty na 
tle erotycz&em, przyczem w grę wchodzić mia- 
ta żona Koznarskiego, Marya. Pod jizenie to je­
dnak Di azało się zupełnie bezpodstswnena, na- 
tomiast przyjęto jako fakt, że zacboaz. tu wy- 
łącznie morderstwo rabanaowe. Ofiarą rabun­
ku i lis ły  paść pewne, dość znaczne, oszczędno­
ść1 Kucaj Bskiegctj które tenże uciułał sobio z 
ciężkiej pracy jako nadzwyczaj, uzd liaitay sto­
larz. Nicboszeayk pracował poprzednio długie 
lata w warsztacie Feidynarda Majerskiego w 
Przemyślu  ̂ a następnie, już samodz;eiuie, w 
Krównikaca. Kuc :yński, mieł  prócz pkniędzy  
znalezionych P® jTgo śmierci jeszcze większą 
gotówkę, i órą podobna zrabowano. Rozprawa, 
której pizcwodn;ezył s. o. Paar, miała Jlpebieg 
bardzo interesujący głownie ze względu na sta­
nowisku obroń; ów obu potlsądnycb, którzy prz:- 
jiw konstru cyi oskarżenia, wygłoszonego przez 
iast. prok. V. Procbaskę, wywiedli]^ że w wy­

gi Belgią, t. zn. fw najgorszyn wypadki’' przemarsz
Z ‘£ & m  ir*rze Nb-nacy zostanie wymuszony.

m M di w ^ ailS  J^ 3S ?0«a«  Rząd sowietów oświadczył w  Swwśm ezasfi,
pad ku tym ma się do czynierra tylko z samo j żo bę&żia '"©spektował * nłoś' riesfirui annose
bójstwem i to, na tle melancholii'' 1 g-enia pańtfwwi niesaieokiego alf }«p to irweetya

’ Stwierdzono mian owicie, U  na kilka tygo- mocą* wętpfiwą ozy ooocnie »zecho® być wśnropia 
dni przed tragioeheca wydaraiiniana. huoay iski swoka dawai ej&zym nojowiązaniorn wot^s te- 
sposępmał i zmienił się bard.,o, a pytany o po- 1° mrTsiwaz i aa środk. (transpiui «>we .odmieć 
wód depresji i braku humoru — żalił się, że mają być użyt^ do p  tewoeu wtojisŁ w©f_iącej

pomieszkacie iKoznarsey wypowiedzieli Hau 
wyrzueają go na ftruk. Te motywy miały go 
popchnąć de samobójstwa...

Wywody obrońców tralSły też widocznie 
do przekonania, bo Trybunał po dłuższej nara­
dzie, ogłosił wyrok zwalniająca Koznarskiugo i 
Niesiołowskiego od winy i ksuy.

—*io--
ZŁOTOLOŁNIERZO WIEC- PODPORUCZNIK 

KOLEJOWY. Ze sler kokjowyoh piszą nam :
Odnośnie do ■wzmianki o interesach ubocz­

nych „ziotokołnierzowea“ kolejowogo p. Samu­
ela Wiitmsina — nadmienia się, że wymieniany 
m iał „przeznaczenie" służbowe gdzkś do Żylo- 
mi;rza — w cbarakterza kolejowo-wojskowym. 
— Jednakowoż Ży.onaierz niesmakuje p. Witt- 
manowi, który się trzyma — jak dziecko lar 
tuszka mamki — p. nidradcy naczelnika Jua-

BowuŁtaini .Połsaa.
W rseczy samej rząd flismkfcłfi 'aa»»ł już za 

fcc nłeotne dossonanie eriinsgc wmaoicróse îs t. zw. 
Gronzycautsów na wacssodniob rubieżaóh 
państwa.

Ala postanowienia t e  jnlor ppjwam,ae z wor- 
BaoSoEi traktatom pokojowym genowe wywwsać 
rfir^apokojenif Rrancył i now y  konflikt iraa- 
cuikoi-n*.fflmi'2clii: s drugiej zań Strony zagraaa me- 
bczpiooseńot ,vo eoiojnego zatargu wzcaomiŁonych 
nierirŁukifflii fitr&i# jraiiuznyah z (rosyjalaissiei pt- 
faoiaiTii.

Tak więo połofijnie N5«m‘ac {ąst poważali 
m  stron zagrożoTti i ieśfi w^jna nie uiaf-
gnlo, rychłej likwidacyl, to nie ulega wą^fiiwej- 
śni, że anrnie mamiftcki; fetoną się ms>vm polem 
ztro;ayaii orężnych rozsfezygnięć.

O wielo niebezpiaczn’laj jedn&riiowoż iroiapSL
ga. Ten mu bowiem nie da krzywdy zrobić, kuje^ię o d a  tafpraw * <ia imsg&duiua to że uawoa
I nie dał. Toteż p. Wililman nietylko się wyk 
pił ze służby w Żytomierzu (właśnie zacierpiał 
na sarae) ale nadto uzysksił dyrakcyjny przy­
dział służbowy (jaico pouporuczn.k) do komen­
dy dworca w Przemyślu. Pewnie, że taki przy­
dział zapewnia dwie pensye i — deputata nad­
to Jąje możność pilnowanisi „ 
spedytorsko transportowego.

Niekażdy ma Ickie szczęście. Aby je misc

ezęać dawnej rfiemiecliej ganai aJueyi WftitĄ asai- 
rsy' o  tan, aby (Ha slużbła i pod bcmeniifą ententy 
poddać siły wojenne dic irozporz^dzeiAa scaiicyi, 
i pirzeprowaazić wojnę przeciwko Raayi za aenę 
aUłodyiłkowaniŁ kakśanu v.*ersa!skieg.o w  IdudTiu 
dla Niemiec przvjaźnie szym. Stać (by to się muf- 

Wc.welu" ale tego 1 w  piwrwBaej (pis* kaszl i msi re^sum«k
Fał»ki

Jak przez włekl cale naj amni aołiao' n;C|-
trzebi »ię nietylko nazywać Samuelem, ale być * k x t y  w  służbis ^razyafeic.i JpotęŁ A©u«yJW<* 
Wlttraanem i posiadać oparcie o p. Junga. A. wfljflzyfi po s io n is  aogfelsknch plar.^Ł !!(’ pr*.©- 
p. naczelnik przemyskiego Urz6du ruchu już do- lyyzwrłającym Bię jató»om  i v służba
Lrze w it   >ancuakiCii Burbonów i austryacidch Kfabsbm>-

6-IUE.die
nustryacidch

gów pz-zec”.vte> bojowniwom o  &volnoi>ć Wlocli. tak 
i ta r a , imałby lud (nlormeCiU w  służbie zaohadrDo.-
ejropej*'”© rcckcyi tcczyć zacieliią jw&lkę prza- 
ci.Tko ifcwlatoburczej rewolucyi rosyjskiej, - ife  ten

kego popierać 
 --

NARODEK FRYZYERSKT MIĘDZY SOBĄ.
Przed sądem powiatowym kai aym . tuczyła się
onegdŁ rozprawa, któia 'zuca osobliwe światłe urzeczywisbtęony dopiero p©
i.a stosunki panujące wsrod pryn ypamw fry ^ o e N i u  nianie. i ĵ Hany praerf”
zyerskicu i w w łonie ich korporacyi, ua kto' . . 1
rej czele stoi radny m. p. K. Janicki Oto przed i g  ^  ^
sądem fe. o. p. dohusiewRzr staną, p. Sarn. 1 nja wszechświatowej reakcJ. i to 1#-
W eusm au obwmmny przez r. Brucaera^ który j £  ^  ffiitaze feowodem i przyczyną tej
skrupił na sobie nitnai. isc korpoiacyi ł  aw n e, J ,
kolegów zawodowych od  chwili, kiedy na prze-; % fótóc7^  ^
kor wszystkim podp.sał umowę z strejkującymi j > c z e s n e  reakcy^e, tlatiowisho K i*
pomocnikami fryzjerskim. W c.ągu rozprawy . Typływem (ówczesnej nie ©-
okazało się że oskarżony Weissman, aby dob > '  ^  ^  ^  n iemiec,im - i  -  o.
rze „zasypać Brucken. przed pohcyantem przed- ^  Aać wrerfie ptanowisko wobec
stawił się jako funkeyenaryus, pohcyi i jako , ^  J ^ c i o ^ d i  innych ^  *> ^  ^
tak! wskazał policjantow i, że Brucaer otworzył ,f ^  ^
fryzyernię przed godziną 4-tą popoł. x , inneJ- drodae>Ponadto!
odgrażał się, że musi bandytę Druckera znisz. 
cz>ć. — Po stronie Weissmana zjawiło się ce­
lem świadczenia całe sy.edryon  korporacyjne 
z p. Janickim na cze;ie, który z zbyteczną skru­
pulatnością wysuwa się gdzie może, jako prze-

Wyklucrone od fącinbści ze iświatowBrai aot®- 
f gćum? nniucar6tivov’©mi, rr.fogą Nietmfcj udbudŁ-wać 
jswój zniszczony Łparat gospodarczy ty lko w ścisłej 
łączności z wielkim krajem* roinró2ym wschodu 
,t l- w  j>ierwa.sei rnisrzc i Rcsyą. Nkmicy powalone

łozoBj kornoracyi zarowm> w sąozie jjakoteżj zactodnic^uropejski kapitalian pokładaj
w starostwie,' gdzie na vct dyktuje koniecu  ą?  że zwycię wo m iędzynarodow ej
zrsusowauia najwyzizegc w ym nru kary ' t,ctEryatu m d > n ita li aTłur zdoła rozwikhc fi 
Rozprawa, o której wspominam, z«konczyn= aię (rrAs-terny i skoBipiSfcowasiy (splot go-
i yr< k ien  zasądzającym 'W eisSEflŁaa na 5 dni darc j spokiczm>palu c n ńd i z w S ła ó :  
aresztu z zamianą na grzywnę — ale z pew r  v
nością nie wyczerpała cna bagna intryg, plotea 
i małych za.w ści fryzyersKo-korporacyjnych.

PoEska a je j ni *m 3«Ofss' sąssęd zi.
j^den z 'Stutnich mi-nerów wiedeńslriej “ Ar- 

®tterzeitung- poświęca obszerny artykuł izaga*- 
jnienjo® hwSązanym z ew e :tu?’nym iiialszsuu sta­
nem wojny pomiędzy Roiąw* i ftgfcką - prawdbp?t‘ 
dooneafi kor .piikaeyaarJ, jakie ten istan — nu w y­
padek przedlu._e:.ia wojny przy ealnem tnor?' 
nam i ciiata-ymmlem poparcih jej przez koalicyę. 
mógłby wywołać w ś.ą)siddującyich g Po^ką dwu 
tueimeckiic i państwach sąoiedrucli.

Jak długo  ̂bowiem oędzie (trwać wojna en.- 
tenta ni® będzie mogła jw żaden sposób w yrztc  
się swoich pjanow dalszego ovsj5feran(ia Polsfiri  ̂

A poruewaz nie będzie (można ani wojska 
ani t-cż materyalu wojerjnago [w. odppi'„'i.acłnjo

krr.tkhn czasie przeładow^^2® przez ^umięazyna'- 
ixxiowiony“ Gdańsk, będzie się jwięe zmuszonym, 
'.skierowywać ocfceośne transporty przez Niemcr/.

P. Miferand cśwladfczyi już ,zresztą oficyaln^e 
że (takie a nie (foto? sją piany mocarstw sorzyrah- 
rzonycli. i-

Wjrawdzio Memoy wycktofeąc z nałożeń znaj- 
nej swej uchwały o  (chęci zachowania neutraln-oh 
ści wobea państw sąsiaaujących, pojmo^mnej je- 
dnakoważ w duchu nei.t alnej .życzliwości dla 
państwa sowietów, chciałyby lsię 'temu przewozowi 
wojsk koaiicyjnycn sprzeciwić, ale (z oświadczeń 
Milleranda można wmioskor/ać, że Francja nie 
będzie czynić sobie skrupułów w  "traktów arii a 
Niaęnioo tpk jak ae jcslainia ooaaaly; się w r. I0i4.

65-LETNI STARZEC NA FRONCIE.
KRAKÓW (Pat.) Jak poda!ą dzieimiló, ohywai- 

tel zkrnskij p. Pioir Szymoeraki 6ń-Ietni starzec 
zułosił się drfia 29. b. m. w  Krakowie jako ocho­
tnik do służby na froncie przy 1 pułku ułanów 
e  równocześnie ofiarował ne szwą.idrcn 250.000 
marek.

— —
NIEMIECCY PRZESTĘPCY WOJENNj PRZED 3Ąr 

DEM NIEMIECKIM.
NAliEN (Radio) Pat. W  trybunał® państwcrwyrr 

jest obecnie na porządku dziennym 1012 rozpraw 
karnych przeciwka przestępcom wtojentnrai, z cze*- 
go 88S wypadków przypada za oskarżenia koa- 
licyi, W  27 wypadkach musiano zastanowić po­
stępowanie sąaowe z poi/odu śmierci obronio­
nych. <



JJ/Li>• LI'jO'W x u Kr. 1S5yeatr stylowy wyśroietla od 30. M p i a  |

„ C f e l f f l E f a -  ?  d 0  12 1820 r '*■ dram. z życia artystycznego 
Lwć-ą ul, «ka6*micka 8 w głów ny roli FE.TJif ANCRA i i i i i 1  oiii ? .

' Nadto

SKUTKI KIPIELI
RameAwa w 1 akcie.

W i Dziś BO raz pierwszy 1 W Ó ‘ ^ \  ]f  i 1 T TTl f 1? Tlfi |J - -  - > M  o  U IU 1 h  Hi JL 4
W O G Ł O S Z E N IA .

i ^ i ? ! * 5 w en ery czn e , sk ó rn e , z a s ta rz a łe  —
a s l M J M w S *  , ,e c -y  L- ł e a y a J a i .  . «a=fc.
p r ^ ^ c r t ,  Ta:?±Ł3iiŁ —yU-«ł.J- m-WQ X. .XX.
W strzy k iw an ie  p re p a ra tu  N eo  S uW arsauu  ty ik o  p rz e d ­
p o łu d n iem , 872—?ę

fieczęoe
jse-yttra-wwjia.A.iii, n i l  
tŚylK - łtiWiWJ. . s, 3. Ł3-

k a u cz u k o w e  I motało*we w y ­
konuj-: >o n a jtiń sz y c h  re n ac h

n ą s - s . o w  M a k s  f i i a s i r m a a

Iowa! i cieśla
z ia jd só e  za jęc ie  w  m ie jstd .ii 
Z a k ła d z ie  w o d o c :ą g ó  ivy,n 
w e L w ow ie , ul. Z ie lo n a  62:. 
Z g ło sze n ia  c o d z ien n ie  od 
W -tej do 1-sze j.

B U fa & k i m ęsk ie , now e, 
« a u i< x l b o i-so w e  N r. 4 .5. 

z am ien ię  n a  N r. 41 . ew en t. 
d o p łacę  Z g ło sz e n ia  w  adm i- 
n is tracy i p ism a.

B y ły  © lew  k lin ik i w ie d e ń s k ie j
D r .  M i  O H 1 A Ł  S A L P E T B R

o rd y n u je  w c h o ro b a c h  sk ó rn y c h  f  w en ery czn y ch  
o rd . o d  8 — 9  i o d  12— 6  L w ó w , S y k a ł-  “ h a  17.

DElTTSn-lJpURZ ,
Dr. Jakflb Ó n ttftl

?i."* w  T ła  i c M c z t s a ,  P toT itS i a .

' L B iM E  T SW X 5Z rST 9l WYDAWHIG®
hx7Ćw, u l ,  £ r ! 's t n s K a  21.

T eie to n  N r. 24 . C z tk  P . K. 0 . Nr 142 .176 .

Z  p o c z ą tk i ;m  p a ź d z ie rn ik a  b. r. u k a ż e  s ię  
w n a k ła d a ie  26.000 e g ze m p la rzy

■ W Z E T L i S S I

KALENDARZ LUDOY/Y
r n a  r .  i £ Z I .

N a  tre ś ć  te g o  n ie z b ę d n e g o  w k ażd y m  do m u  
w y d aw nictw a z l o ż ą  s ię :  K a!en b arv u m  p o lsk o -
ru sk ie , te rm in a rz  n a  r. 1921, sz c ze g ó ło w o  o p ra ­
co w an y  d z ia ł in fo im a cy m y  i p o rso  „ ik  dc  m ow y. 
W częśc i lite rack ie j z n a jd ą  czy te ln icy  a rty k u ły  
p ie rw sz o rz ę d n y c h  p isa rz y  p o l s k i c h  i o b c y c h ,  
a  a r ty k u ły  s p o łe c z n o  - p o lity czn e  i p o p u la rn o ­
n a u k o w e  b ę d ą  o b e jm o w ały  c a ło k s z ta ł t  p o lityk i 
b ieżące j. W  k o ń c u  b ę d z ie  s ta ra n n ie  o p ra co w a n y  
d „ ia ł  h n m o ry sty cz n o -sa ty ry c z n y .

O G Ł O S Z E N IA  d o  „ K a le n d a rz a  L u d o w eg o " 
p -z y jm u ie  s ie  w  L ud. Tow. W y d aw n iczem , Lw ów , 
Sykstusfca  h 21 . — Z e  w zg lędu  n a  b a rd zo  po  
w ażny  n a k ła d  o g ło sz en ia  p o m ie sz c z o n e  w „K a­
le n d a rz a  L udow ym * m a ją  sz c ze g ó ln e  z n aczen ie .

F o r t e p i a n ^ ®
o k a z a n ie  k u p ię . 2 g ło s 'e n ia  
d o  adm in . ,D z  en n ik a*  p o d  
„ F o r te p ia r " .

ń m l f ń "  f ro n to w j du zy  do  
a u a u j  w y n a jęc ia  d la  s ta r ­
szeg o , so lid n eg o  p a n a  Wia­
d o m o ść  w ad m in is tracy i p o d  
„Ś ró dm ieśc ie* .

Prawdziwe tylkc z wodnym znakiem na bibułce „raassa .tso lla C E Ł

Ą ® Ł M
PR ZED W O JEH H EJ JUKO SCI 
WMmMl S TUTKI C Y illlE T O M I

Przyjmuję szyęie
ta k  n o w e  jtk o T eż  p rz e ró b k i 
p o  b a rd z o  n isk ich  ł cen ach  — 
ul, św . Jó z e fa  2 . I. p. Cfeariek 
n a  p raw o). W RU.0KA3H ŁUB PUDEŁKACH.i . >«

Prawdziwa tyiko zi. wodnym znakiem na tiSłułce „aiisssss.to s lu c a , " .

( a « 4 s . i c u a -  s a s a a a a  »a:ifc t a  a a r - r i a i

j§ ZaU lad  d fia trstyczn c-tecił aic?-ay

i Zypaata Peletena |
wykonują wszelkie roboty wearnfl.

najnowszych systemów

L w ć w , Słftzi a te r k a w s t fa  17, p a s a t .  
j3 a esa a n B a a sB n ra x a B a ra (ra a a a s:a B m a «

1
i i

Korespondent(ka)
samodzielna siła ooznajomiona z  koresptmdencyą 
handlową, biegle pisząca na maszynie znajdzie 
natychmiast zajęcie za wysokiem wynagrodze­
niem. — Oferty z  odpisami świadectw należy 
954— 5  nadsyłać pod adresem :

M, .
5*^ .  i n  **

W r rv«*4>* I 4 0 u£3 l

i s m m D M x e & L i  

S M S H im J S iK f f t  }£ *

1
u m ieją cy  r o z b i e r a ć  

i i sk ła d a ć  p o m p y  ż e -  
J  ' lazn e  ręczn e d o  studni 

w ier co n y ch  znajda za ra z  p racę

w Miejskim - M M z k  wodociągowym
we bcuorois, u? Zielona 63. 1 -

Z n o sz e n ia  codziennie od  11 -tej do 1-szej,
’ 95/—3

sa o J B C T T o a a -jiZ -w ra  i  3E*^tas-araBc.śfTE

Św ierzby
w r y » i t ' l i p r j j ą o e  J a k O  ' z r o s t y  ii as-ia-wirłtt

MAŚĆ Dr.HELMERlĆHA
CEN A - 10  M k., 20  M k  i 3 0  Mk.
Ml DLO DO TE30 7 rrti o
ZIÓŁKA RKEW C is oZCł. CE 5 MU

j S i T l T H r Y  ■ ,Ł t - A J D  i  W3TXV.i£»Z*rmsa ukl nc mną

DRUKARNIA
,D Z I E N N I K A  P O L S K I E G O 1

W E  L W C W 1S  —  U Ł, C IC hA  L. 5.
W Y K O N U JE : D Z IE Ł A  -  G A Z E T Y  -  D R U K I.' 
G O S P O D A R S K IE  -  D R U K I H A N D L O W E  i t. d. 
SZ Y B K O  I P O  U M IA R K O W A N Y C H  C FN A C H

W y ś w ie t la  o b e c n ie  wspaniałą, wessłą kcnisdyę w 3 aktach pad tytułem:
ze słynną artyst O s s l  O s w a l d i ą .

Ponadto doborowe uzupełnienie programu.>SIH Ul IH! MS i H
W

=  F ^ r a c o w n i a  n o w cłcsK c^sn cjn :  jmz w  lass a
I sn a id u jp  s ię  ivo L w o w ie

- .  — t y t k o  ---------------
> pny ttX. K o r a J L n i o k i e j  - ł  

— lM n >  i k i i e a l f t u j  1 Ztiuorowtcia) -

t&L 1 rtdaktor odpwoiedzkLay: JAN SZCZYREh Druhem A. Goldman* v »  Lwowie Synztus— 1*.


